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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z w yjątkiem świat i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 7 centów.

Biuro Redakeyi i Administraeyi ulica Wałowa 
Nr. 29.

Zaproszeń i p- do przedpłaty.

Za w r z e s i e ń  w miejscu 1 zł., poczta 
1 zł. 35 ct.

Na G a z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct.

CZEŚć URZĘDOWA
M inister wyznań i oświecenia nadał na­

uczycielowi girnnazyalnemu w Tarnowie J a ­
nowi C z u b k o w i  posadę nauczycielską przy 
gimnazyuin "państwowem św. Anuy w Kra­
kowie i mianował suplenta Mieczysława Ł a ­
z a r s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem przy 
państwowej szkole realnej w Stanisławowie a 
suplenta Michała U o ni b a c z  a rzeczywistym 
nauczycielem przy państwowej szkole realuej 
w Jarosławiu.

cznie 1
P re n u m e ra ta  •/, p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi roczn ie  16 zł., półrocznie 8 zł. k w a rta ln ie  4 zł. m iesię- 

L zł. 35 ct. W m iejscu  roczn ie  12 zł., p ó łroczn ie  6 zł., k w arta ln ie  3 zł., m iesięczn ie  1 zł. 
P r z e w o d n i k  n a u k o w y  j l i t e r a c k i ,  dodatek  m iesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 11 o trzym u­

ją  cało- i półroczn i abonenci b e z p ł a t n i e j e d n a k ż e  ci ty lk o , k tórzy  p ren u m eru ją  od 1 stycznia, do końca 
czerw ca, lu b  od 1 lip ca  do k o ńca  g ru d n ia , ćw iereroezn i zaś i  m iesięczni za dopłataj, p ie rw si 75 r-t d rudzy  
30 ct. — P rz ew odn ik  p ren u m ero w an y  osobno kosztu je 4  zł.

M inister rolnictwa mianował starszego 
komisarza górniczego Ireneusza S t e n g l a  
w Krakowie radcą górniczym a komisarza 

■górni-zogo Henryka W a l t e r a  we Lwowie 
starszym komisarzem górniczym.

Jego E x c e l l e u e y a  pan Namiestnik za­
mianował praktykanta rachunkowego o. k. 
Namiestnictwa Juliusza O b e r  ty  ń s k i e g o 
prowizorycznym asystentem rachunkowym.

Jego Excelleneya pan Namiestnik za­
mianował oiicyała przy Prezydyum Rady Mi­
nistrów K aliksu L e w i c k i e g o  sekretarzem 
powiatowym w Żydaczowie, i przeniósł se­
kretarzy powiatowych Józefa C z e r k a w s k i e -  
go  z Ży daczo wa do Rzeszowa, a Aleksandra 
H a ń s k i e g o  z Rzeszowa do Krosna.

0. k. krajowa Rada szkolna zamianowa­
ła tymczasowego nauczyciela w Hodowie, 
Piotra K o w a l s k i e g o  rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Płuchowie.

Reskryptem z dnia 1 lipca b. r. 1. 7683 
rozporządziło wysokie c. k. M inisterstwo wy­
znań i oświecenia,_ aby dotychczasowy w prze­
cięciu sześciomiesięczny kurs nauk we Lwo­
wskiej szkole położnych, począwszy od roku 
szkolnego 1877/8 trwał na przyszłość analo­
gicznie do urządzenia istniejącego w tym 
względzie przy uniwersytecie Krakowskim 
przez przeciąg lOciu miesięcy. Co się do po­
wszechnej podaje wiadomości.

Z powodu wybuchu księgosuszu w 0 - 
święfdmie przeniosło W. o. k. M inisterstwo 
h a n d l u  slacyę popasową dla wołów koleją 
żelazną transportowanych do Lipnika. Oo się 
podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa,.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
L w r .u d n ia  3 wrseśm a.

Po kilkutygodniowej przerwie K a­
cia p a ń s tw a  zbiera się jutro i przy­
stępuję zaraz do reformy podatkowej, 
sprawy posiadającej niezawodnie zaraz 
po sprawie ugodowej największą do­
niosłość praktyczną. Na kilka dni przed 
pierwszem posiedzeniem zgłaszali się 
już deputowani do głosu, z czego wno­
sić można, że dyskusya będzie długa 
i ożywiona. Izba ma przed sobą wnio­
ski .'większości i mniejszości, a wśród 
rozpraw jeden i drugi wniosek uzu­
pełniany będzie licznemi poprawkami. 
Wśród nawału wniosków i poprawek 
często sprawa bardzo żywotna ulega 
upadkowi lub odroczeniu. Los taki nie 
grozi jednak reformie podatkowej, gdyż 
jakkolwiek zdania o projekcie komisyj- 
n.ym są tak samo podzielone jak o 
pierwotnym projekcie rządowym, mi­
mo to cała Izba przejęta jest szczerą 
chęcią, nawet stałem postanowieniem 
uchwalenia reformy. Postanowienie to 
objawiło się już przed odroczeniem se­
sji,. gdyż powszechnem było wtedy 
ubolewanie, że brak czasu nie pozwo­

lił Izbie dokonać wielkiej reformy w 
ciągu wiosennego peryodu sesyl.

S y s t e m  p l e b i s c y t o w y  za­
czyna się rehabilitować we Francyi 
a jeżeli tak dalej pójdzie, to wkrótce 
liczyć będzie wielu gorących zwolen­
ników po za obozem bonapartystów. 
Ze teorya ta wchodzi w modę i ma 
przyszłość przed sobą, o tern świad­
czy nagła sympatya tych dzienników 
paryskich, które z niezrównanym spry­
tem umieją odgadywać prąd przema- 
gający i szybko się do niego zastoso- 
wują. Przed trzema laty jeszcze ple­
biscyt należał do rzędu wyrazów, któ­
rych nie wolno było powtórzyć bez 
narażenia się na zarzut zdrady kraju, 
więc dziś własnym oczu trudno.uwie­
rzyć, jeżeli się spotyka z sympaty- 
eznemi artykułami dla plebiscytu tam, 
gdzie dotąd tylko monarchia niebona- 
partystowska. była wielbiona i foryto- 
wana. Niema nic łatwiejszego nad 
krytykę systemu plebiscytowego, który 
niedojrzałe i zmienne masy powołuje 
do rozstrzygania o najważniejszych 
kwestyach państwa i społeczeństwa. 
Jeżeli kto za granicami Francyi w 
jednej z monarohij europejskich‘potę­
pia system plebiscytowy i gorszy się 
jego zasadami, to ma to podstawę na­
turalną, Nikt bowiem nic? może* pra­
gnąć takich eksperymentów, które sta­
nowią właściwie tylko ciąg dalszy re­
wolucyjnych przewrotów, które rewo- 
lucyi zawdzięczają swój byt i za to 
odwdzięczają sio jej ciągiem utrzymy­
waniem zarzewia rewolucyjnego w po­
gotowiu. Ale inne znaczenie ma ple­
biscyt dla dzisiejszej Francyi, która 
liedm lat myśli nad sposobem wskrze­
szenia i ustalenia monarchii w dro­
dze legalnej i dotąd nie znalazła ta­
kiego sposobu. Dotąd plebiscyt uwa­
żany był tylko za dźwignię bonapar- 
tyzmu i nikt nie wątpił, że zarządzę 
nie plebiscytu równałoby się pośre­
dniemu wskrzeszeniu cesarstwa. Obe­

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

cnie jednak zmienia się opinia o ple­
biscycie, bo liczą nań nawet niektó­
rzy m onarchiści, nieprzyjaźni stano­
wczo cesarstwu. Cesarstwo, monarchia 
albo republika z marszałkiem Mac Ma- 
honem na czele! — tak miałaby opie­
wać przyszła formułka plebiscytowa. 
Powolne przystępowanie monarchistów 
do zasady plebiscytowej nie może dzi­
wić tak bardzo, jak nieugięta niechęć 
republikanów ku takiemu krokowi. 
Zasada plebiscytu odpowiada właśnie 
charakterowi politycznemu republiki, 
zostaje z nim w harmonii niezaprze­
czonej. Powodem tej niechęci może 
być tylko przypuszczenie, że plebiscyt 
musi wydać cesarstwo. Jeżeli tak jest 
rzeczywiście, to musi nasuwać się 
konkluzya, ż£ albo republikanie nie 
znają usposobienia ludności, albo prze­
chwalają się niesłusznie większością 
głosów w całym narodzie. Republika­
nie przyjęli republikę z rąk monarehi- 
cznego Zgromadzenia narodowego i 
zadowolili się nawet większością je­
dnego głosu, więc dla czegóż nie mie­
liby przyjąć republiki z rąk całego 
społeczeństwa ?

Z K o n s t a n t y n o p o l a  trudno 
się doczekać jasnych i wyczerpujących 
wiadomości u walkach w Kułgaryi, 
więc jeszcze trudniejszemi są informa- 
cye trafne o stosunkach politycznych. 
Obiegają tylko niesprawdzone dotąd 
pogłoski, że powodzenia oręża ture­
ckiego zaślepiły zupełnie tamtejsze koła 
rządowe, które teraz żałują ogłoszenia 
konstytucji i wszelkich przyrzeczeń co 
do reform w BuTgaryi. Powrót Midhata 
haszy nie jest prawdopodobny a gdyby 
nie pewien wstyd polityczny, rząd 
chętnie odwołałby całą konstytucję i 
wszystkie przyrzeczenia dane przez 
tureckich reprezentantów na konferen­
c ji  stambulskiej. Są to, powtarzamy, 
tylko pogłoski, które głównie zfąd po­
wstały, żo dla zaoszczędzenia kwot po­
trzebnych do dalszego prowadzenia

if

u im

FIGIEL KONFEDERACKI
VI.

Kiedy pan porucznik szukał nieprzyja­
ciela . kapral zbliżył się do niego, salutował 
wedle regulaminu i zaraportow uł:

—  Wysłaniec z za Dniestru , od pana 
podczaszego litewskiego czeka pod bramą. 
Utrzymuje, że ma pilną do pana porucznika 
koreśpondeucyą ; co z nim pan porucznik 
zrobić rozkaże?

—  Jaki w ysłan iec?! To konfederaci!.-
—  W jednej tylko osobie, podoficer z 

oddziału nadwornych huzarów starosty c/ze- 
reszyńskiego prosi o posłuchanie...

Goliszewski osłupiał... Straszne sny _—- 
to zmora tylko, ale alarm , to już na jawie ! 
Całą załogę kamieniecką podnieść na nogi i 
to bez powodu , a niech to licho porwie — 
zaklął siarczyście...

* —  Gdzie posłaniec? —  zawołał z guie- 
w e in — to pewnie szpieg, podejść nas chce.

—  Proszę więc zawiązać mi oczy ! —7 
odezwał się rezolutnie głos z za bramy — * 
aresztować, ale wpuścić w końcu , bo prze^ 
mokłem do n itk i, a wiozę z sobą odpowiedź 
na listy i pana łowczego koronnego i pana 
generała.

Nie było rady. Rozjątrzony dowódzca 
polecił zadość uczynić żądaniom kury e r a , z 
zachowaniem w s z e l k i c h   ̂ ostrożności , a sam 
Wrócił do izby, przemyśliwąjąc, jak się wy­
kręcić potrafi przed komendantem z tego fał­
szywego alarmu...

4 istotnie nie mało strachu n a p ę d z ił  
gorejąeemi wiechami. Zaraz bęben i trąbka

uderzyły pobudkę, i wojsko zajęło wskazane 
stanowiska. Noc. ciemna powiększyła trwogę. 
W jakiej nieprzyjaciel sile ? Może już pod 
murami warowni ? A wiedzieć trzeb a , że 
„niezwyciężona11 tw ierdza wcale do tego ty­
tułu nie miała prawa, bo opatrzenie jej było 
więcej niż skromne, i dopiero W itt zabierał 
się do łatania ścian rozwalonych... Lęk tedy 
wielki padł na mieszczan ze snu spokojnego 
zbudzonych^ którzy z początku myśleli że 0- 
gien w mieście. Rzucili się" do okien, patrzą 
ua wszystkie strony — ciemno... . A trąbka 
gra nieustannie, klekot bębna rozpływa się 
po ulicach 1 ginie w skał załom ach , ruch 
niezwykły się w zm aga, kompanie żołnierzy 
kłusem przebiegają place... komenda się roz­
lega, sam generał poleciał do zamku.... To 
już cos gorszego niż ogień, nieprzyjaciel pod 
murami m ias ta ! Mieszczanie znosili dobytek 
do lochow, chowając w nich kosztowniejsze 
sprzęty, odważniejsi dachy okryli zwilgoco- 
nemi szm atam i, nie bacząc na to, że deszcz 
padający zabezpieczał je dostatecznie.

Jak to zwykle w takich wypadkach by­
wa , znalazł się ktoś co słyszał strzały arm a­
tnie, innego słuch obostrzony trw o g ą , pod­
słuchał okrzyków bojowych, inny znowu wi­
dział pękająpe granaty, bielejący obóz ture­
cki od strony podzam cza, Lipków chocim- 
skich od ruskiej bramy, a konfederatów w 
koło i miasta i zamku...

Sądny dzień nastał w spokojnym gro­
dzie ; pau łowczy bawiący tu chwilowo, w 
starościńskim domu rozlokowany, kazał się 
pakować co prędzej —  słowem nik t nie spał 
przez noc całą... Placówki strażnicze, ścią­
gnęły do miasteczka pizez lacką bramę, nie 
widziały one nic, toż ich zadaniem było, u- 
mykać co prędzej z wedety, po dokonaniu 
powinności...

Ale oto wiechy podopalały się — nastał 
pożądany ranek.

Nieprzyjaciela jak nie widać, tak nie 
widać...

Rada wojenna zebrana na prędce, posta­
nowiła su kursować paniowiccką placówkę i pod­
jazdem pomknęła w tę stronę chorągiew drago- 
nii. Jakież było zdziwienie pana Jełowickiego, 
dowódzcy rzeczonej chorągw i, kiedy się prze­
konał , że ów groźny nieprzyjaciel reprezen­
towany jest przez h u z a ra , wysłanego z li­
stem na imię Goliszewskiego adresowanym. 
Nie myśląc wiele, Jcłowicki zabrał z sobą i 
porucznika i konfederata do Kamieńca,

Trudno było do kieszeni schować po­
słańca konfederackiego, więc jechał sobie 
buńdiucznie, otoczony strażą z dobytemi pa­
łaszami , a taki miał m undur jaskrawy, tyle 
sznurków misternie ukręconych i kutasów 
strzępiastych zdobiło jego kurtkę, że mirno- 
woli rzucała się w oczy mieszczanom...

—  Jeniec, jeniec, widzisz go panie Ka­
jetanie —  mówił przez nos słuszny obywa­
tel ormiański do swego sąsiada, przypatru­
jącego się pilnie niezwykłemu gościowi, pro­
wadzonemu pod eskortą.

—  Cóż to ! jeden ty lk o — odrzekł zaga­
dnięty sąsiad. —  Ot spytajmy którego z żoł­
nierzy, co to jest takiego ?

—  Panie kapral... a ile ich wzięli w
łyka ?

— Tylu co widzicie — odrzucił dragon 
poprawiając coś koło konia, i zaśmiał się gło­
śno, a potem wskoczył na siodło, dał ostro­
gę szkapie i dopędził kolumnę.

Pan Kajetan z rozwartemi szeroko usty. 
stał chwilę, ścisnął ram ionam i i w Ł e p ta j  
półgłosem :

— Awantury jakieś |

Że dowódzca paniowieckiej luki dostał 
surową adm onicyą, o tern czytelnik nie w ą­
tpi. W końcu przyszło do odczytania fatalne­
go listu. Wzywał w nim  pan podczaszy li­
tewski Goliszewskiego, aby na czele pocztu 
staw ił się dnia następnego pod wałem Tra- 
.jaua , gdzie otrzyma ostateczną na propozy- 
cye królewskie odpowiedź...

W itt się w pierwszej chwili zawahał. 
A nuż palnie jakiego byka porucznik , bo że 
niezdara —  o tom się już miał czas przeko­
nać, ale z drugiej strony Najjaśniejszy Pan 
tak napiera o odpowiedź, a ci obrzydli bun­
townicy tak są k ap ry śn i, że gotowi się je ­
szcze obrazić, jeśli im poszle kogo innego.

Po krótkim więc namyśle rzekł gene­
rał do Goliszewskiego:

—  Dużo narobiłeś niedorzeczności, te­
raz odkrywa się dla waści pole naprawienia 
tego wszystkiego. Popiszesz się. dobrze, twoje 
szczęście, a nie, to wówczas nie miej do ni­
kogo pretensyi...

—  Ale względem tych wycieczek z Pau- 
lucową — odważył się napomknąć porucznik— 
może tam wiedzą i o moich...

—  Nic nie w iedzą, bo nic nie było —  
przerwał mu groźnie kom endant— nic niebyło, 
rozumiesz waść! A w ysłannikowi Jego Kró­
lewskiej M ości, na czele pocztu jadącem u 
włos z głowy pewnie nie spadnie... "

Jedź my z % nieszczęśliwym poruczni­
kiem.,.

Wspaniale wygląda wał Trajana. Ol­
brzym ten ciągnący się mil tysiące, dosadnie 
odzwierciedla rzymską potęgę! żelazna wola 
kierowała tą ro b o tą , "której się celu domy­
śleć nawet dzisiaj nie m ożna, żelazne usku­
teczniły ja. ‘••iły!... Miliony rąk składały się 
na utworzenie uasypiska, w niektórych miej-
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wojny zwinięto wiele posad piastowa­
nych dotąd przez chrześcijańskich pod­
danych Turcyi. Nazwano to dowodem, 
że Turcya chce zerwać z europejskie- 
mi żywiołami i polegać będzie tylko 
na sile swojego oręża. Jeżeliby tak 
było rzeczywiście, nie mogliby utrzy­
mać się u steru mężowie, nie należący 
bynajmniej do stronnictwa staroture- 
ckich fanatyków, lecz owszem do ucze­
stników i wykonawców ostatnich re­
form państwowych. Sam wielki wezyr 
Edhem basza jest mężem stanu tej 
kategoryi. Zresztą choćby nawet na 
prawdę sułtan i w. wezyr zostali za­
ślepieni zwycięstwami i nawrócili się 
napo wrót do stronnictwa starotureckie- 
go, uważającego nienaruszalność da­
wnych instytucyj i fanatyzm religijny 
za najlepsze rękojmie zwycięstwa na 
polu walki i tryumf przy zawarciu 
pokoju, — to nawet w takim razie 
niepojętą jest obawa, jaką w Europie 
wzbudziły te na wstępie wspomnionc 
pogłoski. Tryumfujący islam nie jest 
przecież wT tej chwili tak groźny dla 
chrześcijańskich żywiołów jak islam 
upokorzony klęskami, pierwszy bowiem 
bywa często skłonnym do szlachetniej­
szych porywów, gdy tymczasem drugi 
jest synoninem rozwinięcia sztandaru 
proroka, a więc rzezi formalnej. Zresztą 
zaślepienie spowodowane tylu zwycię­
stwami byłoby ludzką rzeczą, ale ztąd 
nie wynika, żeby Turcya myślała o po­
wrocie do dawnych systemów rządo­
wych, o usunięciu konstytucyi i t. p. 
O tern wszystkiem można mówić na 
seryo dopiero przy zawieraniu pokoju. 
Prądy poruszające opinię wśród nie­
ustającej walki nigdzie nie mogą być 
brane za trafne symptomy usposobienia 
całego społeczeństwa. W takiej gorączce 
mówi się wiele rzeczy niepotrzebnych, 
których ślad zginie zupełnie, zanim 
na porządek dzienny wejdzie powa­
żnie pojmowana kwestya pokoju.

KORESPOIDEICYE

K onstan tynopol 25 sierpnia.

A  Zasypani tu jesteśmy urzędowemi i 
pryw atnem i wiadomościami o krwawyc-h na­
dużyciach i bezprawiach , jakich się w obec 
m uzułm anów , Greków i żydów dopuszczają 
wojska rossyjskie, czy to bezpośrednio, czy 
pośrednio przez usposobionych i zachęcanych 
do tego Bułgarów w okolicach przez nie 
czasowo zajętych. Z pewną satysfakcyą po-

scach pługiem rozoranego, w innych zaś kil- 
kowiekowym porosłego lasem...

Na stepie urzyjskim zachował on jeszcze 
teraz wiele imponującej powagi. Od Dniestru 
podnosi się po pochyłej płaszczyźnie coraz 
w yżej; po grzbiecie wzgórza od wschodu na 
zachód wije się jak wąż ogrom ny-i ginie na 
rów ninach Prutu . Przecięty drogami do nie­
licznych osad, szeroki u podstawy, formuje 
właściwie dwa wały obok siebie rónolegle bieżą­
ce dwie zimne ściany, pomiędzy któremi wy­
godnie kilku jeźdźców pomieścić się może. 
Gęsta trawa i polne kwiaty bujnie rozrastają 
się w c ie n iu , strzelając ku górze wonnemi 
a różnobarwnemi k ielicham i; strojna i wio­
tka dziewanna dosięga tu wzrostu niemal 
dwułokciowego, ślazy rum ienią się wdzię­
cznym kwieciem, tymiany wyglądają jak krze­
wy, a ostróżki i groszki na zielonem tle ja ­
skrawe tworzą girlandy. Od niedawna i b łę­
kitny bławatek wkroczył nieśmiało z łanów 
sąsiednich na międzywałową dolinę... bo dzi­
siaj węża tego z obu stron ściskają pola za­
siane zbożem różnego rodzaju , a przed stu 
laty leżał on swobodnie w stepie dziewiczym, 
wcale jeszcze przez pług nietkniętym ...

Tutaj to dążył porucznik Goliszewski 
na czele swojego w7 dwójki uszykowanego od­
działu. Dzień się miał ku schy łkow i, a po­
godny był i piękny. Bpalone od słońca tra­
wy zdały się podnosić po orzeźwiającym de­
szczyku , który spadł przed kilku dniami. 
Szeregowcy zaciekawieni a niespokojni, po- 
glądali przed siebie, nie rozumiejąc celu po­
dróży ; p. porucznik chwilami z niej się cie­
s z y ł , ^  chwilami przeklinał; to zdawało mu 
się , że reprezentuje wysłannika Rzeczypospo­
litej , to znowu miał jakieś złe przeczucie, 
bo zkąd pewność, że Paulueowa przed zgo­
nem nie uczyniła zupełnej spowiedzi ?...

wracają inspirowane pisma tureckie do opisu 
podobnych scen krwawych, oświeconych po­
żogą palonych wiosek, a illustrowanych obra­
zem nędzy ofiar, które setkami całemi i ty ­
siącami chronią się z prowinc-yi do miast 
zostających pod obroną załogi tureckiej. Naj­
bogatszego materyału dostarczają znane już 
zajścia w Kazanłyku i E sk i-Z a ra . O zajęciu 
przez Turków Kazanłyku, drukuje teraz półu- 
rzędowa Turynie sprawozdanie dowódzcy Czer- 
kiesów, Hurszyd Effendego, bardzo obszerne, 
wedle którego główna zasługa zajęcia tego 
miasta przypadłaby właśnie tym przez niego 
dowodzonym Ozerkiesom, z pomiędzy których 
kilku ważniejszych szefów śmierć w boju po­
niosło. Kreśli to sprawozdanie opis okrucieństw, 
spełnionych poprzednio w Kazanłyku i oko­
licy przez Rossyan i Bułgarów", tak obszerny, 
szczegółowy i jaskrawy, że go tu powtarzać 
nie podobna w całości. Przytoczę więc tylko 
końcowe jego twierdzenie, że w Kazanłyku i 
jego okolicy większa połowa muzułmańskiej 
i żydowskiej ludności w pień została wy­
cięta. Gubernator jednak adryanopolski urzę­
dowym telegramem donosi, że w samym Ka­
zanłyku tylko 14 żydówr zostało zamordowa­
nych, a tylko czterech pochowanych, z reszty 
zaś trupów7, pozostawionych na ulicach, je ­
dnego p sy  zjadły. Innych 300 żydów- opro­
wadzili Rossyanie *v Bałkan. Ozerkiesom u- 
dało się uwolnić innych 43 Żydów ; a później 
w połączeniu z wojskiem regularnem  zająć 
wioskę Szybkę, z której Rossyanie zmuszeni 
byli cofnąć się na szczyt góry tejże nazwy. 
Z tej strony Bałkan u nie ma już dziś nie­
przyjaciela.

O mordowaniu muzułmanów, Greków i 
żydów w innych okolicach przepełnione są 
także dzienniki. Ale i na prywatnych donie­
sieniach o gwałtach i bezprawiach, nie zbywa 
wcale. Mam przed sobą w tej chwili dwa 
listy. Jeden z Adryanopola, drugi z Rodosto. 
W pierwszym piszą mi, że w połowie tego 
tygodnia znajdowało się w Adryanopola 700, 
ofiar barbarzyństwa w ojennego, rozmaitego 
wieku, różnych narodowości i wyznań. P a­
miętać-bowiem trzeba, że gwałty te spełniają 
na sobie wzajemnie m uzułm anie i chrześcija­
nie, Turcy i Bułgarzy, w asystencyi Rossyan, 
używając prawa odwetu. Większa część tych 
ofiar, zebranych dziś w Adryanopoln, pocho 
dzi z Eski-Zary. W spominając o tej miejsco­
wości, uzupełnić i sprostować muszę wiado­
mość podaną przezemnie o zamordowaniu 
byłego podoficera Kozaków7, S t y c z y ń s k i e - ,  
g o ,  i trzech innych . P o l a k ó w,  Otóż z tych 
czterech zamordowanych sam tylko Styczyń­
ski był Polakiem ; trzej inni to Bułgarzy. 
W szyscy zabici zostali nie przez Rossyan, ale 
przez tureckich Baszybożuków. Rzecz się zaś 
tak miała. Kiedy Rossyanie zajęli byli Eski- 
Zarę, staw ił się Styczyński do władzy woj-

Ale otóż wał - miejsce schadzki. Roz­
glądnął się porucznik i w oddaleniu na nasy- 
pisku dojrzał jeźdźca , któięy snać czekał na 
niego, bo spostrzegłszy oddzia ł, dał hasło— 
i jakby z pod zicrui wysunęło się za nim 
kilkudziesięciu żołnierzy.^ Porucznik liczył — 
naliczył czterdziestu, oprocz dowódzcy7 —  ani 
mniej ani więcej jak u niego, umowy więc 
dotrzymali rebelizanei... rIo  mu dodało otu­
chy ; w wypadku nieporozumienia i przetrze­
pać się można...

Naczelnik konfederatów podskoczył do 
Goliszewskiego. ,

—  A to jako żywo pan Jozef Bier-
nawski.

—  Na usługi wasze, kochany panie To­
maszu —  odezwał się wesoło przybyły — ja 
to właśnie zostałem wydelegowany przez p. 
podczaszego dla deliberowania z w a m i . po­
zwólcie jeno pozdrowić waszą komendę, zna­
jomi przecie, służyliśmy niedawno w jednym  
regimencie...

W iara nie ruszając się z szeregów, ser- 
decznern powitaniem odpowiedziała na ode­
zwę Biernawskiego, wszyscy jak jeden czło­
wiek , jakby na komendę „skwerowali“ swo­
jemu kompanowi.

Nie podobało się to Goliszowskiemu, 
odwrócił s ię , spojrzał surowo ku żołnierzom 
i zaw ołał:

—■ Baczność !
—  Przepraszam kolegę— tłómaczył się 

Biernawski, ale tak głośno, żeby go wszyscy 
słyszeli — my tu po republikański! postępu­
jemy. Gemejn czy luzak jest zarówno oby­
watelem kraju, jak urzędnik ziemski, a choć­
by senator, byle bił dzielnie nieprzyjaciela, 
więcej od niego nie wymagamy.

j skowej, jako dawniejszy żołnierz rossyjskiej 
; marynarki, wzięty do niewoli w Bomarsund, 
i i oddał się pod jej opiekę. W ładza wojskowa 
i rossyjska zostawiła go w pokoju. Ale kiedy 

następnie ustępowała z Eski-Zara przed Sulej- 
manem baszą, a Styczyński wraz z trzema 
owymi Bułgaram i chciał miasto opuścić, i 
przyłączyć się do ustępujących Rossyan, do- 
gnany w drodze, zarąbanym został przez 
Turków.

Z listu z Rodosto przytaczam następu­
jący w yjątek: „Tu przed 5ciu dniami przy­
prowadzono z Kazanłyku 100 famiiij ture­
ckich i 250 kobiet bułgarskich z dziećmi od 
3 do 5 lat; prócz tego starca, może 70cio 
letniego. Aż przykro było patrzeć. Oprócz 
tego, co na sobie, nic więcej przy nikim. 
Jedną tylko widziałem kob ie tę . co jakąś 
starą habc mężowską niosła pod pachą. Są 
dzieci, niemające ojca, ani matki. Prawie 
wszystko chore na diaryę. Rząd przeznaczył 
dla nich racyę, ale co mieszkańcy, to bardzo 
zimno ich przyjęli, (n. b. mieszkańcy chrze­
ścijanie, Grecy i Ormianie). Ze zrobionych 
składek, nie wiem czy na głowę po 5 lub 6 
piastrów wypadnie. Tym, co za przesadzone 
uważają opisy okrucieństw7, spełnianych przez 
Rossyan i Bułgarów, radziłbym  posłuchać 
tych naocznych świadków obu stron. Rossya­
nie zamożniejszych muzułmanów, posiadają­
cych wozy i woły, zabierają do transporto­
wania najprzód prowiantów u nich znalezio­
nych, a potem i innych; naturalnie wszystko 
bezpłatnie. Fam ilie zaś ich i domy pozosta­
wiają opiece lu łgarsk ich  oddziałów, których 
pieczołowita owa opieka znaną jest dziś już 
światu, choć temu, co dawniej znał owego 
spokojnego i potulnego Bułgam, trudno zro­
zumieć, że za zetknięciem się z Rossyą od 
razu tak zdziczał. Zkąd to pochodzi? Żeby 
się od wszelkiego uwolnić zarzutu, ukarali 
Rossyanie kilku Bułgarów nawet śmiercią, 
za nadużycia nad Turkami. “

Sądzićby jednak można, że wiernie oni 
służą Rossyanom, zważywszy podane poprze­
dnio przezemnie liczby powieszonych Bułga­
rów za szpiegostwo w Aiiryanopjjlu. Teraz 
TcrdMman E fk ia r  d o n o s i ,  ż e  l i c z b a  s z p ie g ó w

rossyjskich, schwytanych na gorącym uczynku 
wynosi 2800, których po formalnem śledztwie 
i zasądzeniu wysłano na wygnanie do Fez- 
z a n , w wilajecie barbaryjskiej Tripopoli.

Że jednak w podejrzenie szpiegostwa 
nie trudno popaść dziś w oczach tureckich, 
tego dowodzi następujący przypadek. Szło tu 
sobie ulicą trzech Polaków, ludzi prostych, 
ale poczciwych a zamieszkałych od dawna w 
Konstantynopolu i rozmawiali dość głośno po 
polsku. Za nim i trop w trop postępował nie­
jaki czas nieznany im człowiek, na eo jednak 
mało zwracali uwagi. Dopiero, kiedy weszli 
do jakiegoś lokalu, żeby odpocząć, przybyła 
w net za nim i policya, aresztowała wszystkich 
trzech, i odprowadziła do Stam bułu jako 
szpiegów bułgarskich, indywiduum owo bo­
wiem, które postępowało za nimi, wzięło ję ­
zyk polski za bułgarski, a samo będąc w słu­
żbie tajnej policyi, podało ich za szpiegów 
bułgarskich. Pom yłka wnet się wykryła. Po­
lacy zostali uwolnieni. Ale gdyby to byli Buł­
garzy, możeby nie tak łatwo odzyskali byli 
wolność ; policya bowiem i rząd nie bardzo 
łaskawem patrzą tu na nich dziś okiem. 
W szystkich, którzy w służbie rządowej zosta­
wali, wydalają z niej teraz bez dalszego po- 
wodu. Tak ostatniemi czasy wydalili z niej 
czterech Bułgarów, którzy od kilku już lat 
zatrudnieni byli pizy szkole wojskowej w Ga- 
lata-Seraj.

Em i gracy a Abchazów trwa ciągle. Do­
tąd przewieziono ich 8000 do Trapezuntu, 
a przewóz całych 40.000 trwać będzie jeszcze 
kilka tygodni. Dziś Trapezunt tak jest prze­
pełniony, że nietylko miejsca w nim brakuje, 
ale powstała naw et obawa epidemii.

W akit donosi, że legia sułtariska skła­
dać się będzie nietylko z samej piechoty, ale 
i z kilku pułków jazdy, dla której przygoto­
wują już model m unduru.

P. Pułkownik St. Clair, o którym Tur­
ynie pisała, że zwiedzić miał na czele prze­
branych 18 Czerkiesów, obóz rossyjski, zło­
żony z 35 tysięcy Rossyan, reklamuje w tem- 
że piśmie przeciw temu doniesieniu, tw ier­
dząc, że sam nigdy nic podobnego nie opo- j 

wiadałj a radząc korespondentowi, żeby z I

; większym respektem  wyrażał się o gentlem a­
nie  i oficerze Jego sułtańskiej Mości.

Stamboul, zawieszony na czas trwania 
wojny, zaczął znów od wczorajszego dnia wy­
chodzić. Natom iast zawieszony został Momos 
za artykuł, wyszydzający siłę zbrojną przy­
jaznego z Turcya mocarstwa. Którego ? Nie 
wiem, bo nie znałem tego Momosa.

SPRAW Y ZAGRAH CZIE
(J fo o n a  w a l k a  w w ą w o zie  S z y b k a .)

Podaliśmy w ostatnich dniach obszerne 
sprawozdania, które major Archibald Forbes, 
jako naoczny świadek walk staczanych w 
wąwozie Szybka przesłał dziennikowi D aily  
News. Sprawozdania te obejmowały walki od 
21—24 sierpnia. Obecnie mamy pod ręką 
sprawozdanie o walce, którą stoczyli Turcy z 
Rosyanami w tym wąwozie w nocy z 25 na 
26 sierpnia. Sprawozdanie to, spisane przez 
korespondenta D aily  Telepraph, bawiącego w7 
obozie tureckim, opiewa: „Wczoraj (w sobo­
tę) 25 sierpnia wieczorem wyruszyli Rossya­
nie z znaczną siłą przeciw lewemu tureckie­
mu skrzydłu. Bitwa rozpoczęła się gw ałto­
wnym, bardzo celnym ogniem karabiuowym, 
przed którym cofnęli się Turcy z wolna, al­
bowiem nie byli w stanie utrzymać się na 
zajętych pozycyaeh. Rossyanie wspierani ar- 
tyleryą, posuwali się naprzód i dotarli aż do 
grzbietu góry, na której była ustawiona ba- 
terya turecka. Tu wywiązała się rozpaczliwa 
walka, w ciągu której ustąpili znowu Turcy, 
albowiem nieprzyjaciel otrzymywał bezustan­
nie świeże posiłki. O godzinie 9 wieczorem 
przypuścili Rossyanie szturm do kolumn tu ­
reckich. Turcy walczyli jak lwy i korzystali 
z najdrobniejszej nawet osłony, ale mimo to 
nie byli w stanie ukryć się należycie zwła 
szcza w nocy jasnej jak dzień. W skutek te­
go musieli znowu cofnąć się aż na nujwższy 
szczyt góry O godzinie 11 w nocy zrobiii 
Rossyanie ostatnie wysilenie, przypuścili szturm 
do nasypów ziemnych, poza któremi kryły 
się baterye tureckie, szturm udał się prawie 
zupełnie, albowiem znaczna cześć wojsk ros­
syjskich zajęła prawie całą górę. W  tej kry­
tycznej chwili wezwali oficerowie tureccy 
swych szeregowców, ażeby jeszcze raz spró­
bowali szczęścia i uderzyli na wroga. Wśród 
strasznego okrzyku: A łła h - il-A łła h ! wysu-_ 
ntfij się Turcy z poza swych bateryj i oka­
pów i bagnetem uderzyli na wroga. Kzućili 
oni atakujące wojska rossyjskie na dół. i ści­
gali je przez cały las, który pokrywa obydwa 
stoki gór. Z lasu wydobywał się formalny 
ryk walczących, walka, była okropną opis jej 
jest wprost niemożliwy. Rossyanie cofnęli się 
bardzo szybko, ale otrzymawszy nowe posił­
ki ponowili atak o godzinie 1 po północy, 
przypuścili szturm do wzgórz, dotarli aż do 
szczytów i zajęli je po części. Ale Turcy w y­
parli ich znowu z tych pozycyj, w godzinę 
później ponowiły się ataki rossyjskie z takim 
samym skutkiem, poczem nastała cisza aż do 
godziny 6 z rana. O tej godzinie, Rossyanie 
wzmocnieni nowemi posiłkam i, przypuścili 
ponowny szturm. Tym razem Turcy, którzy 
również otrzymali w nocy posiłki, oczekiwa­
li całkiem spokojnie zbliżenia się atakujących. 
Dozwolili oni Rossyanom wejść aż na górę i 
dopiero wówczas uderzyli na nich bagnetem, 
przełamali- ich szeregi i zmusili do ucieczki. 
W  najzupełniejszej rozsypce uciekali Rossya­
nie przez dolinę, i lasy ścigani na wszystkich 
punktach przez wojska tureckie aż do oko­
pów rossyjskich, z poza których rozpoczęła 
się silna kanonada. W ślad za ścigającemi woj­
skami tureckiemi udałem się do lasu i zna­
lazłem tam niezliczoną ilość ranDych i zabi­
tych. Straty Rossvan muszą być olbrzymie. 
Turcy bronili się po bohatersku, zwłaszcza, 
że na każdym punkcie musieli walczyć z 
przewaźnemi siłami rossyjskiemi. Walka trw a­
ła  bez przerwy 9 godzin. Dzisiaj, w niedzie­
lę z rana, rozpoczęła się na nowo na lewem 
skrzydle tureckiem 11.

( S e r b s k i e  s i ł y  w o js k o w e ) '
Podług nowej organizaeyi wojskowej, 

armia serbska składa się z wojska liniowego 
(regularnego) i z milicyi, która to ostatnia 
rozpada się na wojsko czynne i' rezerwowe. 
W  wojsku liniowem jest reprezentowana pie­
chota i kawalerya, w czynnej milicyi zaś 
wszystkie gatunki broni, podczas gdy milicyi 
rezerwowej zbywa na kawaleryi i artyieryi. 
Czynna milicya została utworzoną z dawniej­
szej milicyi pierwszego powołania, milicya 
rezerwowa zaś z dawniejszej milicyi drugiego 
i trzeciego powołania. Piechota, wojska regu­
larnego jak i milicyi dzieli się na bataliony 
liczące po 4 kompanie, kawalerya na szwa­
drony, artylerya składa się z ciężkich cztero- 
funtowyeh bateryj polowych liczących po 8 
dział i z lekkich ezterofuntowych bateryj po­
lowych i górskich, liczących po 4 działa. 
Rezerwowe 12 i 4 funtowe górskie bateryo 
moździerzowe, liczą po 6 dział. Na początku 
bieżącego roku arm ia serbska liczyła: 4 'ba-



taliony liniowe, 80 czynnych i tyleż rezer­
wowych batalionów piechoty, 1 batalion kon­
wojowy, 2 regularne i 22czynnyeh szwadronów 
jazdy, 25 ciężkich bateryj 4 funtowych , 7 
lekkich bateryj górskich tego samego w ago­
na i ar u i 18 lekkich 4 funtowych bateryj pn­
iowych, 2 baterye Einhonm  i 5 czfcrofuu- 
towych górskich bateryj moździerzowych, da­
lej 4 bataliony pionierskie i 60 ciężkich dział 
oblężniczych. Wojsko regularne tworzy bry­
gadę, która pod względem administracyjnym 
zależy bezpośrednio od ministra wojny. N a­
tomiast czynne i rezerwowe części tnilicyi 
stoją w każdym polityczno administracyjnym 
okręgu pod rozkazami specyalnego m ilitarne­
go zarządu okręgowego ; okręg poszarewieki 
stanowi o tyle wyjątek, że w okręgu tym 
istnieją dwa tego rodzaju zarządy. Wojska 
wszystkich 18 okręgów terytoryalnych two­
rzą cztery korpusy teroteryalne a to: Korpus 
naddryński (z sztabem w Waljewie) obejmu­
je brygady, szabaeką, poddińską, waljewską i 
wozicką. Korpus szumadyjski (z sztabem w 
Belgradzie) brygady : belgradzką, kragujewa- 
cką, rudnicką i smederewską. Korpus uad- 
rnerawski (z sztabem w Kruszewaezu) bry • 
g ady : czaczecką, kruszewacką, jagodyuską, 
czupryjską i aleksinacką. Korpus nadtimocki 
(z sztabem w N ego ty nie) brygady: kuiaże-
wacką, kraińską. poszarewaeką i brani czewską. 
Wojska każdego tery tory aln ego zarządu kor­
pusowego tworzą w czasie wojny jeden kor­
pus czynny i jeden rezerwowy. Obecnie utw o­
rzono tylko 4 czynne korpusy i jeden korpus 
rezerwowy szumadyjski. .Rezerwy trzech in­
nych korpusów wraz z swemi czynnemu czę­
ściami stoją, pod rozkazami komendantów tery- 
toryahiyeh okręgów korpusowych.

Podług etatu normalnego armia serbska 
powinna na stopie wojennej liczy ć : regular­
nej piechoty 2048, czynnej m ilicji pieszej 
67.200, rezerwowej m ilicji pieszej 48.000, 
razem 117.000 ludzi. Kawalerya regularna 
306. czynna 'm ilic ja  konna 3278 razem oko­
ło 3580 jeźdźców. Czynna artylerya polną li­
czy 36 dział, oddział inżynierski składa się z 
3500 ludzi. Zważywszy jednak, że armia 
serbska, do której podczas ostatniej wojny 
wstąpiii wszyscy mężczyźni, jako tako zdatni 
do noszenia'broni , ogromne poniosła straty, 
nie omylimy się, jeśli taktyczne jedno­
stki armii serbskiej w takie ujmiemy cyfry: 
Batalion piechoty liniowej 250— 3 0 0 ludzi; bata­
lion czynnej m ilicji z 500 ludzi; bat. miiicyi re­
zerwowej 400 ludzi; batalion regularnej jazdy i 
czynnej miiicyi konnej po 80 ludzi. Podług tego 

_ armia serbska składałaby się z 1000 ludzi 
wojska stojącego" (regularnego), 40.000 ludzi 
piechoty czynnej miiicyi i 82.000 piechoty 
miiicyi rezerwowej razem z 73.000 żołnierzy 
pieszych. Jazda regularna wynosiłaby 240 lu­
dzi. kawalerya miiicyi czynnej 1760 ludzi, 
razem 2000 jeźdźców ; artylerya 256 dział 
polm eh. Ale wydając sąd o pogotowiu wo­
jenne m tych wojsk, trzeba być nadzwyczaj 
ostrożnym. A rty lery  i zbyw a poniekąd na a-
municyi, lekkie czterofuutowe działa nie nio­
są daleko, piechota miiicyi czynnej jest uzbro­
jona częścią w karabiny Peabodyego, częścią 
zaś w karabiny Greena, których mechanizm 
pozostawia bardzo wiele do życzenia. Piecho­
ta m ilicji rezerwowej zaopatrzona jest w ka­
rabiny starej konstrukcji. Z powodu takiego 
niedostatecznego uzbrojenia Serbowie nie mo­
gli nigdy wytrzymać celnego ognia tureckie­
go. Nadto daje się czuć wielki brak ofice­
rów zdolnych, zdarza się, że całym batalio 
nem dowodzi tylko jod en i to niższy oficer. 
Mimo to Serbia może do czynnych operaeyj 
użyć swych regularnych i ochotniczych wojsk 
z 25 ciężkiemi czterofimtowemi bateryami i z 
45.000 piechoty, 2000 jazdy i 200 działami 
udeizyć na Turków. Reszta wojska wystarczy 
do obsadzeuia ufortyfikowanych pozycyj i in ­
nych drugorzędnych punktów.

łe ich mienie. Zachodzi obawa, że ta bardzo 
znaczna ilość zbiegów, doprowadzona do roz­
paczy obecnem swein położeniem, nad wszel­
ki wyraz krytyczuem. wywoła rozruchy w 
Stambule, albo też, że w skutek napływu 
tylu setek zgłodniałych i wynędzniałych osób 
wybuchnie tu jaka groźna zaraza. Sułtan na­
kazał. ażeby tych nieszczęśliwych pom ie­
szczono w domach będących własnością ce­
sarską i ażeby dawano im zasiłki z pryw a­
tnej szkatuły sułtańskiej".

Konsul angielski R o a d e  donosi La- 
vard'owi z Szurali 23 lipca 1877: ,.Pow ie­
dziawszy się w chwili przybycia do Szurali 
że w tera mieście przebywa bardzo znaczna 
liczba muzułmanów, mężczyzn, kobiet i dzie­
ci, pokaleczonych przez wojska rossyjskio. 
prosiłem o pozwolenie odwiedzenia tych nic 
szczęśliwych. W załączeniu mam zaszczyt 
przedłożyć spis nazwisk wszystkich tych 
rannych, których widziałem w meczecie. 
Oglądałem sam rany i rozmawiałem z ran­
nymi. Kilku starców podało mi bardzo do­
kładne szczegóły o tern co ich spotkało. Ze­
znali oni, że „jeźdźcy z dlugienii dzidam i11 
rzucili się na nich w chwili, w której sta­
rali się ukryć w wysokiej trawie. Biedne 
niemowlę, nie liczące nawet dziewięciu mie­
sięcy, miało dwa okropne cięcia na głowie 
(odzież odcięty paluszek! Bardzo wielu mia­
ło na całem ciele mnóstwo ran zadanych 
pikami i szablami. Oglądałem każdego ran­
nego z osobna i wyznać muszę, że w’ życiu 
mojem nie widziałem smutniejszego obrazu 
a to nie tyle może z powodu jakości ran.

bronią mordowali was B ułgarzy?" „Pikami, 
pałaszami i jalaganam i, które otrzymali od 
RossyauO „Ozy znacie którego z tych Bul-<7? ' **
garów ?" „Znamy bardzo wielu; byli to wło­
ścianie ze wsi okolicznych". „A jakimże spo­
sobem uszliście wy wraz z synem tej rzezi?"

W idząc, że mordercy nie oszczędzają ani 
starców ani dzieci, wymknąłem się z mecze­
tu'. dopadłem wraz z synem konia, który 
stał koło meczetu i uciekłem do pobliskiego 
lasu, gdzie przesiedziałem aż do zmroku a 
potem uchodziłem od wsi do wsi". Protokół 
niniejszy spisany w mojej obecności: R. R e­
ncie, konsul Jej królewskiej Mości. W arna 28 
lipca 1877".

iie właśnie z uwagi mi wiek ran n y ch ; były 
to przeważnie młode, niewinne dziewezatka i

(Z a n g ie l s k ie j  k s ię g i  b łę k itn e j .)
Z świeżo ogłoszonej angielskiej „księgi 

błękitnej" wyjmujemy dziś następujące de­
pesze :

Hr. L a y a r d  do lorda U e r  b y ' e g o .  
Terapia 24 lipca 1877. „Postępowanie Ros- 
syan i Bułgarów w Bułgaryi i Rnmelii prze­
konało mahometańską ludność w tych pro­
w incjach tudzież rząd turecki, że Rossya ma 
zamiar wytępić muzułmanów' mieczem, albo 
też zmusić ich do opuszczenia tych prowin­
c ji. Niektórzy utrzym ują, że Rossya zarzą­
dziła konfiskatę wszystkich majątków muzuł­
mańskich i rzeczywiście konfiskata rozpoczę­
ła się już. Domy zamieszkałe przez muzuł­
manów mają być spalone a grunta poroz­
dzielane pomiędzy chrześcijan. Okropne gw ał­
ty, które bez wątpienia zostały popełniono 
na muzułmanach przez Rossyan albo przez 
Bułgarów protegowanych przez Rossyan, wy­
wołały straszny popłoch pomiędzy ludnością 
muzułmańską. Ucieka cna za zbliżeniem się 
wojsk rossyjskich do twierdz tureckich albo 
do Stambułu. Bardzo znaczna liczba Turków 
schroniła się do Stambułu. W idziałem w ła­
śnie wczoraj w tutejszej przystani olbrzymi 
turecki statek parowy przepełniony kobietami, 
dziećmi i starcami, którzy schronili się tu 
przed wojskami rossyjśkiemi. Przybyli oni w 
największej nędzy, albowiem zabrano im ca-

(razets Lwowska z dnia 3 września 1877.
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niemowlęta w powiciu. Co się tyczy pogło­
ski że * sprawcami tej rzezi byli Bułgarzy, 
mogę oświadczyć, że pogłoska ta nie ma 
podstawy. W ypytywałem wszystkich rannych 
z osobna, czy doznali jakiej krzywdy od 
bułgarskich chrześcijan albo czy nie słyszeli 
o krzywdach wyrządzonych muzułmanom 
przez Bułgarów? Wszyscy zapytani odpowie­
dzieli rui zgodnie, ż.e od Bułgarów nie do­
znali żadnej krzywdy. Sądzę więc. że nikt 
inny tvlko' kozacy' rossyjsoy dopuścili się 
t y c h  okrucieństw, albowiem wszyscy ranni 
zeznawali zgodnie, że zostali napadnięci i 
pokaleczeni przez „jeźdźców z pikami". Licz­
ba ofiar zwiększa się z każdym dniem, a l­
bowiem 7- tego pola rzezi przywożą codzien­
nie nowe ofiary, a ze słów rannych można 
domyślać się. ' że na tera polu pozostawiono 
mnóstwo zabitych".

Dnia 28 lipca 1877 wysłał konsul Ro­
ade z W arny nowe sprawozdanie do am ba­
sadora Layarda w Stam bule: „Protokół spi­
sany z Osmanem Meliemedern Oglu , liczą­
cym 75 rok życia, rodem ze wsi B ałw an, 
składającej się z 200 wyłącznie muzułm ań­
skich domów, położonej w dystrykcie l in io ­
wy a wdajecie dunajskim : W sobotę przed 
trzema tygodniami (7 lipca st. st.) zaatako­
wali Rossyanie wieś Bałwan, kazali kilku z 
nas wywołać ze wsi i zapytali nas, czy chce­
my Walczyć, czy też poddać się i oddać im 
naszą broń? Odpowiedzieliśmy, że nie chce­
my w alczyć; złożyliśmy tedy broń i mi wo­
zie odwieźliśmy ją  Rossyanorn do obozu. 
Rossyauie odebrawszy tę broń, odeszli je ­
szcze tego samego dnia dó Tirnowy. Naza­
ju trz z rana przybyli znowu w towarzystwie 
Bułgarów z Musony, prowadząc ze sobą 12 
dział, z których rozpoczęli strzelać na naszą 
wies, obsadziwszy wszystkie wyjścia. •'m” 
czasem wpadli do naszej wsi Bułgarzy z Mn- 
siuy, z Ja  lar, Siskar, Balwan-Mahale, hali- 
m au, Jlensa. Rai w a n Da, Kerjak i z Drenowy, 
i zabrali nam bydło i cały nasz dobytek. 
Podczas gdy R nłm im  plądrowali naszą wies, 
udaliśmy sic do Rossyan z prośbą, ażeby 
wzięli nas w obronę wobec tych napastni­
ków. Kilku z Rossyan przypatrywało się ja ­
kiejś mapie, nie zważając na to co mówimy, 
a jeden z nich odpowiedział nam : „Podczas 
powstania w roku zeszłym zabijaliście Buł­
garów, plądrowaliście ich wsie i spa i iście 
im klasztor; obecnie mszczą się om za to 
Powiedziawszy to, odszedł, a wies nasza po­
została w ręku Bułgarów. Nie widząc za ne 
go ratunku, zabraliśmy nasze kobiety i uzie- 
ci i schroniliśmy sic do meczetu. O godzi­
nie 11 (w edług zegara tureckiego 7 godzina 
wieczorem) otoczyli Bułgarzy naszą świąty­
nię i wymordowali w niej wszystkich z wy­
jątkiem mojego syna, liczącego obecnie FA 
rok życia i służącego w Szumli w armii tu ­
reckiej i mnie. Przy tej rzezi utraciłem  żo­
n ę . có rkę , dwie synowe i 4 wnuków". - 
Dalej zeznał ten sam Osman Meheined Oglu: 
„Tego samego duia z rana spalono Kastam- 
bul. Większą część mieszkańców wymordo­
wano a pozostali przy życiu schronili się do 
naszej wsi, gdzie jednak razem z jej mie­
szkańcami zostali wieczorem wymordowani. 
Tego samego dnia ‘ w nocy spalono w sie: 
Kajabunar, Kelemence, Batak i Pawlikan, 
wszystkich mieszkańców wymordowano", -y  
Zapytanie konsula Reade: „Czy mordowali 
was i czy dokuczali wam Bułgarzy przed 
przybyciem Rossyan?" Odpowiedź Osmana 
Meiiemeda Oglu : „Nie !" —  „Jakiogoż rodza­
ju  były te wojska, które was zaatakowały 
wspólnie z B ułgaram i?" „Przeważnie jeźdź­
cy z pikami w białych czapkach". „A jaką

— J i a j j a ś n i e j s z y  P a n  udzielił naj- 
łaskawiej ze swojej prywatnej szkatuły gminie 
Dziewięcirz w powiecie rawskim 100 zł. na bu­
dowę szkoły. Równocześnie udzielił Najjaśniej­
szy Pan w imieniu Najdostojniejszego Gesarze- 
wieza z własnych funduszów 200 zł. na wspo­
możenie pożarem dotkniętych mieszkańców mia­
sta Wieliczki.

* K o n f i s k a t a .  Wczoraj został skon­
fiskowany z polecenia o. k. prokuratoryi pań­
stwa nr. 35 czasopisma Szczutek.

W  t e a t r z e  dziś „Starosta" komedya 
w 3 aktach.

 W  a a k l a « l * i e  F r o e M o w s l t f  m
panny Józefy Jaroszyńskiej przy ulicy Halickiej, 
naprzeciw nowego gmachu gimuazyałnego, nowy 
kurs otwarty będzie we wtorek, dnia 4 wrze­
śnia.

-j- Z m arli w ostatnich dniach: w Bru­
kseli znakomity pejzażysta Franciszek de Ma r -  
n e f f  przeżywszy lat 85; nad jeziorem czterech 
kantonów w Szwajcaryi profesor wszechnicy 
gródeckiej Wojciech Mi e l i ł ,  członek styryj­
skiego wydziału krajowego, nagłą śmiercią sku­
tkiem porażenia serca; w Lipsku jeden z naj- 
czynniejszyeh nakładców niemieckich, księgarz 
Pr. Wilhelm G r u n o w .

j  K a r d y n a ł  O .  A n d r e a  B i z a r -
r i ,  przełożony kongregacji biskupów i z a k o ­
nów duchownych, jak donosi Voce d. V., umarł 
dnia 26 sierpnia w Rzymie. Kardynał Bizarri 
urodzony był dnia 11 maja 1802 w Paliano, 
w pobliżu Palestryny, a dnia 16 marca 1863 
mianowany został kardynałem.

— M ajor A rch fb a id  Forbtsi.
Z Bukaresztu otrzymała augsburska Allg. Ztg. 
następujące doniesienie: Dnia 27 sierpnia po­
między korespondentami przybyłymi tu z pola 
walki znajdował się także znany już w całym 
święcie sprawozdawca wojenny D aily News, 
p. Forbes. Sławo swą, tak dobrze zresztą za­
służoną, okupić musiał major Forbes bardzo j 
drogo, nie ma już bowiem prawie wcale ciała 
na kościach, ani skóry na twarzy. Jedno i dru­
gie stracił w skutek niesłychanych trudów i 
wysiloń oraz straszliwych skwarów. Z twarzy 
jego, na węgiel ogorzałej od słońca, skóra od­
dziela się teraz kawałami. P. Forbes otrzymał 
od cesarza Aleksandra najwyższą odznakę za 
waleczność, krzyż Jerzego, ale jeżeli kto, to on 
z pewnością zasłużył na nią, może nie w spra­
wie Rossyi, ale w sprawie prawdy dziejowej.

lV « w o  o d k r y t e  s a t e l i t y  pla­
nety Marsa jeszcze nie zostały dostrzeżone przez 
astronomów europejskich i zapewne nie prędko 
to nastąpi, pokazuje się bowiem, że żadne z 
obserwatoryów europejskich nie posiada tak 
doskonałych przyrządów do obserwaeyi, miano­
wicie tak dużego i silnego te le s k o p u , jak ów, 
któremu washyngtoński astronom Hall zawdzię­
cza swe wielkie odkrycie. Europejskie teleskopy 
i refraktory dają oku możność badania gwiazd 
co najwyżej dwunastej wielkości, tymczasem 
księżyce Marsa, jak znowu donosi Hall, należą 
do gwiazd trzynastej wielkości. Europa więc ma 
teraz wszelki powód wstydzić się w obec mło­
dej Ameryki.

—  M a ł e j  S iB w e c y f  pozazdrościć mo­
żna żywotności na wszelkich polach życia umy­
słowego. W ubiegłym n. p. miesiącu odbyło 
się tam aż pięć zgromadzeń różnych wielkich l • - -

• pokryte śniegiem na stopę wysoko. Na szczę- 
‘ ście gość ten zimowy prędko znikł na słońcu 
i sierpniowem i zasiewy mało ucierpiały.

— B an k ie r  rzym sk i Luigi de
| Lucca, ogłosiwszy dnia 27 sierpnia upadłość 
| um knął bez śladu i wieści zabrawszy z sobą, 
i jak sprawdzono, 250.000 lirów w gotówce. Luc- 
1 ca pamiętny jest z procesu morderców redaktora 

Snozogno. On to mianowicie środkami swemi i 
stosunkami dopomógł był osławionemu Lucia- 
niemu do osiągnięcia mandatu poselskiego.

— G w a ł t o w n y  p o ż a r  nawiedził 
w tych dniach miasto Astrachan. Ogień pokazał 
się o godzinie 11 przed południem, a do go­
dziny 4 zgorzało 200 domów i dwie przystanie 
statków parowych ze znajdnjącemi się tam to­
warami i drzewem, nie licząc kilku większych 
i mniejszych statków, stojących przy brzegu dla 
naprawy. Straty oceniają na miliony rubli.

—  Dcm uralizacya prasy. Z
wielkiem zgorszeniem opowiada berliński Tgbl., 
iż w tych dniach tenorzysta opery drezdeńskiej 
Tichaczek otrzymał od redakcyi dziennika wie­
deńskiego Oesterr. Gartenlaube następujące 
pismo: „Szanowny panie! Przy sposobności
pańskich siedmdziesiątych urodzin byłoby nam 
bardzo przyjemnie, gdybyś Pan zechciał własną 
ręką skreślić swój życiorys, który ogłosimy za 
skromnem wynagrodzeniem po 12 mark za stro­
nicę druku" itd. Jest to w łagodnej formie o- 
hydny akt zepsucia dziennikarskiego.

—  W ie lk i pożar nawiedził dnia 1 
b m. w nocy Budzin. Przy gwałtownym wichrze 
wybuchł ogień, jak się zdaje zbrodniczą ręką 
podłożony i w krótkim czasie obrócił w perzy­
nę 15 domów.

—  A a  przewozie przez Odrę pod 
Krępą dnia 22 sierpnia porwana została przez 
fale duża łódź, w której znajdowało się 24 ce­
glarzy wracających z roboty. W środku rzeki 
łódź się przewróciła i wszyscy nieszczęśliwi 
wpadli do wodę. Zdołano uratować dziewiętna­
stu, a pięciu utonęło.

— P rzeraża jący  w ypadek  zda­
rzył się, jak donosi K u r. F. we wsi pewnej 
pod Borkiem, w Poznańskiem. Wściekły kot 
skaleczył siedm osób.

—  Żeg luga  napowietrzna. Cza­
sopismo londyńskie Trade M arks  donosi: Po­
między patentami w ostatnich czasach wydane- 
mi przez właściwy urząd niemiecki znajduje się 
także jeden, zasługujący na osobną wzmiankę. 
Patent ten opiewa na „skrzydłowy okręt napo­
wietrzny ze sterem." Wynalazcą jest niejaki 
Jerzy Baumgarte.n, królewski starszy leśniczy 
w Saksonii.

—  OlScrzyinla stolica nadtamizo- 
wa rozszerzyła się znowu w ostatnim roku o 
226 nowych ulic, o 3 place i o 12.938 nowych 
domów.

— W yp ad ek  kolejowy. W tych 
dniach pod stacją Baby na drodze żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej, w czasie biegu pociągu, 
z niewiadomej przyczyny zapalił się wagon na­
ładowany sucharami. Za przybyciem do staeyi 
jednak ogień ugaszono i wagon z pociągu usu­
nięto.
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stowarzyszeń, w których także król brał osobi­
ście udział. Skandynawskie Towarzystwo antro­
pologiczne ogłasza właśnie, że dnia 15 grudnia 
odbędzie się otwarcie wystawy etnograficznej 
W pałacu królewicza w Sztokholmie.

—  O k r o p n e  u p a ł y  tego lata były 
niezmierną klęską dla wielu okolic w Afryce. 
I  tak donoszą z Marokko, że zamieszkana przez 
Arabów i Riffianów urodzajna zkądinąd okoli­
ca Melilli stanęła zupełną pustką w tym roku. 
Z zasiewów nie zebrano i źdźbła. Ludność zna­
lazła się w rozpaczliwem położeniu. Rząd ma- 
rokkański wysłał tam 3000 korcy pszenicy i 
jęczmienia.

—  S a m i c e  S u ie ż a ia ,  jak donoszą 
dzienniki szwedzkie, nawiedziła w drugiej po­
łowie sierpnia niektóre północne okolice Skan­
dynawii. W okolicy miejscowości Transtrand, 
w Szwecyi, dnia 19 sierpnia rano mieszkańcy 
ku największemu zdumieniu swemu ujrzeli nio- 
tylko szczyty gór pobliskich, ale i pola swe, 
z których jeszcze nie zebrali wszystkich płodów,

Projekt reformy podatkowej,

(C iąg  dalszy).

§. 5. Podatek wynosić będzie 10 proc. 
czystego dochodu wedle §. 3 lub 4, a strąci 
się z niego podatek zarobkowy, przypadający 
na przedsiębiorstwo odnośne.

Jeśliby wymiar podatku wedle § 4go 
uskutecznić się nie dał. zastosuje się §. 5ty 
ustawy z dnia 9 marca roku 1870 (Dz. u. 
p. p. 1. 23) z zastrzeżeniem wyrównania po 
stanowczem obliczeniu.

§. 6. Podatek wymierzany będzie co­
rocznie.

Opłacać będzie się go w term inach 
prawnie oznaczonych w czterech równych ra­
tach.

W razie zalegania nastąpi egzekucja 
podatku wraz z procentem za zwłokę, w myśl 
ustawy z dnia 9 marca roku 1870."

§. 7. Opodatkowanie nastąpi tam, gdzie 
towarzystwo ma swą siedzibę lub naczelne 
kierownictwo.

W yjątki: _
1) Przedsiębiorstw a procederowe i prze­

mysłowe będą tam opodatkowane, gdzie mają 
swoje lokalności zakładowe.

Jeśli istnieją zakłady filialne tak ściśle 
powiązane z zakładem głównym, że nie mo­
żna uważać ich za samoistne, opodatkowane 
będą w miejscu zakładu głównego.

Jeśli są samoistne i mają tylko przy­
padkowo wspólne kierownictwo z innemi, 
będą opodatkowane na swojem miejscu.

Jeśli miejsce przedsiębiorstwa nie jest 
siedzibą towarzystwa lub naczelnego kiero­
wnictwa, natenczas 20 proc. podatku przy­
pisze się w temżo miejscu, a 80 proc. w in­
nych miejscach, gdzie przedsiębiorstwo jest 
prowadzone, i to w stosunku dochodów ka­
żdego miejsca z osobna.

A dm inistracja finansowa może poru- 
czyó wymiar podatku władzy podatkowej, 
do której należy siedziba kierownictwa.

2) Przedsiębiorstwa handlowe będą opo-
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datkowane w miejscu kierownictwa, a w r a ­
zie istnienia iilij w miejscu kierownictwa 
naczelnego lub centralnego.

3) (Jo do wym iaru podatku i miejsca 
opodatkowania przedsiębiorstw kolejowych, 
znajdą zastosowanie zasady ustawy z dnia 8 
maja r. 1869 (Dz. p. p. p. 1. 61).

§§. 8— 10 zawierają przepisy wykona­
wcze o podawaniu bilansu, rachunków, wy­
kazów i t. p.

§. 11. O wymiarze podatku zawiadomi 
się opodatkowanego w formie wezwania do 
płacenia.

§. 12. Przeciw wymiarowi podatku słu ­
ży rekurs do krajowej władzy podatkowej. 
M inister skarbu rozstrzyga w ostatniej inst-an- 
eyi. Kekurs nie powinien spowodować zwło­
ki w opłacaniu.

§. 13. Nowe przedsiębiorstwa powinny 
w dwu tygodniach od otwarcia zgłosić się 
do władzy podatkowej pierwszej instancji.

Jeśli płzedsiębiorstwo ustanie w ciągu 
roku podatkowego, nastąpi odpisanie podatku 
od najbliższego po zawiadomieniu władzy 
term inu płatności.

Jeśli przedsiębiorstwo przejdzie na wła­
sność osoby jurystycznej w myśl §. Igo, po­
datek przypisany będzie prowizorycznie w 
duchu §. 4go.

§. 14. Przestępstw a na niekorzyść skar­
bu karane będą grzywnam i wynoszącemi dwa 
do sześciu razy tyle, co kwota, o którą się 
pokrzywdziło lub pokrzywdzić chciało skarb. 
Nactfo podatek będzie ściągnięty.

Inne pominięcia ustawy lub rozporzą­
dzeń władz podatkowych karane będą grzy­
wnami od 1 do 100 zł.

W yrok zapadnie w pierwszej instancyi 
podatkowej.

O rekursie przeciw wyrokowi rozstrzy­
gnie krajowa władza skarbowa w ostatniej 
fastanoyi ; co do ustępu Igo dozwolony je ­
szcze rekurs do m inisterstwa skarbu.

§ 15. Przedsiębiorstwa odpowiadają za 
uchybienia swych reprezentantów.

§ 16. Grzywny pójdą na rzecz fundu­
szu ubogich odnośnej gminy.

§ 17. Przedawnienie przestępstw i uchy­
bień karanych grzywnami w myśl ustępu Igo 
§ 14go nastąpi w trzech latach, jeśli w cza­
sie tym , licząc od końca roku podatkowego, 
nie pociągnięto winnego do odpowiedzial­
ności.

Przedawnienie kary nastąpi w pięciu 
latach po prawomocności wyroku.

Kary porządkowe i karygodność czy­
nów w myśl ustępu 2go § 14go, przeda­
wniają się w sześciu miesiącach.

(D okończenie n as tąp i.)

GOSPODARSTW O I H A N D E L
(al) P o d w o l o c a y s k a ,  1 września 

(Spraw ozdanie targowe). Pszenica biała. 96V2 
lal. od zł. 10 25 do zł. 10.50. Pszenica czerwona 
od zł. 9.50 do_ zł. 10.— .Pszenica żółta od zł. 
9.50 do zł. 10. Żyto 91 kil. od zł. 5.25do zł. 5.80. 
Jęczmień browarny 7972 kil. od zł. 3.25 do 
zł. 4.20. Jęczmień na paszę od zł. — do zł. 
— .— . Owies 57 kil. od zł. 2.50 do zł. 3.— . 
Groch kuchenny 102 kil. od zł. —  do zł. —  
Groch na paszę od zł. —  do zł. — . Hreczka 
79*/2 kil. od zł. 3.50 do zł. 3.80. Kukurudza 
102 kil. od zł. 4.— do zł. 5.10. Ezepak 84 kil. 
od zł. 13 do zł. 14. Kzepik 84 kil. od zł. — 
do zł. — . Usposobienie lepsze, chęć kupna 
wzmaga się dowozy koleją zmniejszone znacznie.

Z TEATRU W O JIY
Lwów, 3 września.

W sześć tygodni po objęciu naczelnej 
komendy rozpoczął wreszcie M ehemed ii li 
basza zaczepne działania przeciw Rossyanom. 
Unia 30 sierpnia wprowadziwszy w bój 
wszystkie swe siły, ustawione na linii Ras 
grad-Eski-Dżuinaja, wyparł awangardy nie­
przyjacielskie za Czarny Łom a następnie 
przekroczywszy tę rzekę w trzech punktach 
pod Ajaslar, Karabassan i Haidarkiói pobił 
31 sierpnia X III korpus rossyjski i zajął sil­
ne pozycye między Gadową i Popaskiói ,zkąd 
w edług upodobania podjąć może dalszą ofen- 
zywę przeciw Bieli albo Tirnowie. Równo­
cześnie z ta operacją wykonał garnizon ru - 
szezucki ruch na Kadikioi, położony o kiika 
mii na południe od Ruszczuku, przy drodze 
do Rasgradu, gdzie stały przednie straże X II 
korpusu rossyjskiego. rurcy uderzywszy 30 
z. m. w sile 8 batalionów na Kadikioi, wy­
parli Eossyan z tam tąd, ale nazajutrz sami 
ustąpić musieli, ponieważ Rossyanom nade­
szły znaczne posiłki. Zdaje się, że bitwa pod 
Kadikioi wkróte zostanie wznowioną, gdyż 
zajęcie tego punktu przed rozpoczęciem dal­
szego pochodu jest niezbędnem dla Turków. 
Jest to jedyna pozycya po prawym brzegu 
Łomu, która znajduje się jeszcze w rękach 
rossyjskieh.

Ostatnie walki nad Łomem ważne są 
nie tyle dla materyalnych sukcesów oduie- 
sionych przez Turków, ile dlatego, że wyka­
zały zdolność ofenzywną armii Mehomeda 
Alego. Wojsko M ehemeda A lego , złożono 
przeważnie z rezerw i obrony krajowej, tu ­
dzież z Ozerkiesów i baszybożuków zmierzy­
ło się z wyborową regularną arm ią nieprzy­
jacielską i w wielkiej bitwie odniosło nad 
nią zwycięstwo. Nie było to tylko odparcie 
ataku jak pod Plewną, iec-z bitw a w ot,war­
tom polu, w której Turcy byii stroną ataku­
jącą. Depesze rossyjskie twierdzą wprawdzie, 
że Turcy mieli wielką przewagę liczebną, ale 
w tern właśnie polega cała sztuka wojenna, 
aby w danem miejscu i czasie zgromadzić 
ile możności jak największe siły. Podobnem 
usprawiedliwieniem klęsk poniesionych, głó­
wna kwatera, rossyjska mimowoli wydaje sa­
ma sobie niepochlebne świadectwo.

Od miesiąca sposobili się Rossyanie do 
ponownego uderzenia na Rlewnę ściągając 
znaczne posiłki i wzmacniając swoje pozy­
cye, aby być gotowymi na wszelkie ewen­
tualności. Zdawało się, że lada dzień nadej­
dzie wiadomość o ataku rossyjskim, tym cza­
sem najnowsze depesze donoszą, że nie Ros­
syanie Osmana ale Osman ich atakuje. Ude­
rzył on 31 sierpnia na szańce rossyjskie pod 
Peliszatem na południowy-wsebód od Plewny 
a jakkolwiek rezultat tego ataku w obec sprze­
cznych doniesień nie jest jeszcze dostateczuio 
wyświecony, zawsze jednak sam fakt ofen- 
zywy tureckiej świadczy, że położenie Osmana 
baszy bynajmniej nie jest tak krytycznem, 
jak to z pewnej strony przedstawiano. Kore­
spondent D aily  News donosi, że Turcy pod 
Plewną otrzymali dalego większe posiłki od 
Rossyan, którzy i w tym punkcie teatru 
wojny zmuszeni są ograniczyć się na ścisłej 
defenzywie nie mogąc nawet myśleć o pod­
jęciu kroków zaczepnych.

W edług telegramu Neue fr. Presse po­
nieśli Rossyanie od 20 do 31 sierpnia na 
europejskim teatrze wojuy następujące straty: 
Na linii Ruszczuk-Rasgrad 600, pod Eski- 
Dżumają, Popkibi i Ajaslar 3.000, między 
Osman bazarem i Tirnową 1.500, w wąwo­
zie Szybka 8.000 (V) w potyczkach z Osma­
nem baszą i w utarczkach rekonesansowych 
na prawem skrzydle 1.200 razem 14.300 lu­
dzi, a z chorymi w korpusie Zim m erm ana 
około 20.000 ludzi.

Z w ą w o z u  S z y b k a  nie ma dziś ża­
dnej nowej wiadomości. Pogłoska o ustąpie­
niu Rossyan z Gabrowy utrzymuje się upor­
czywie. W braku nowych wiadomości poda­
jem y kilka szczegółów o Sulejmanie baszy, 
zebranych przez korespondenta Times, ba­
wiącego w obozie tureckim : „Sulejman basza 
pisze korespondent jest człowiekiem bardzo 
skromnym i wstrzemięźliwym. Jego główna 
kwatera stanowi kontrast do pysznych po­
mieszkali niejednego generała na zachodzie, 
który ani w części nie może sobie rościć ta­
kich pretensyj jak ten zwyeięzki i w boju 
najszęśiiwszy z pomiędzy marszałków sułtań- 
skich. Nam iot jego składa się z kawałka zwy­
czajnego płótna, rozpiętego na dwóch pali­
kach, pod które dowódca turecki wchodzi na 
noc, aby się przespać na ziemi Nie ujrzysz 
tam ani posterunków ani ordonansów ; tylko 
dwóch lub trzech adjutantów biwakuje w ten 
sam sposób w pobliżu namiotu głównego 
dowódcy. Dwa konie jego stoją zawsze przy­
wiązane i osiodłane przed namiotem i otrzy­
mują taką samą paszę jak wszystkie inne ko­
nie kawaleryi tureckiej, podobnie jak ich pan, 
który w sposobie życia niezem się nie chce 
odróżniać od swych żołnierzy. Sulejman li­
czy około mniej więcej 40 do 45 l a t ; słuszny 
i silnie zbudowany, z ogorzałą twarzą, silnie 
pomarszczonem czołem, krotką czerwoną 
brodą i wąsem. Mówi trochę po francusku. 
W m ilitarnych pracach organizacyjnych zdaje 
się posiadać nadzwyczajną biegłość, wielką 
zręczność w szybkiem zaopatrywaniu armii, 
w dostawieniu am unicji i innych sprawach 
adm inistraeyjnychi podczas gdy równocześnie, 
odznacza się iutuicyjnem i przymiotami wodza, 
które mu pozwalają powziąść i wykonać szyb­
ko a szczęśliwie plan, mimo że nie przestu- 
dyował nowoczesnych metod sztuki wojen­
nej. Dla przykładu chciałbym wspomnieć o 
niezwykłym sposobie, w jaki przewiózł nie­
dawno swą armię z Adryanopola do Karabu- 
naru. Gdyby do przeprowadzenia swego pla 
nu był posiadał zwykłą maszyneryę n. p. 
generalny sztab kwaterm istrzo wski, licznych 
adjutantów, komisaryat, ambulanse i t. p. 
byłoby niepodobieństwem wydać zrozumiały 
od razu rozkaz z przeświadczeniem , że zosta­
nie wykonany. Na komendę „m aiszL‘ armia 
pomaszerowała. Bez hałasu zebrały się dy­
w izje  na dworcu kolejowym, żołnierze po ■ 
wciskali się do wagonów, gdzie tylko który 
mógł, każdy żołnierz zabrał do kieszeni amu- 
nic-yę, do tornistru suchary na trzy dni a 
manierkę napełnił wodą. Jeden pociąg podą­
żył szybko za drugim  a przybywszy ua miej­
sce przeznaczenia usunięty został na szyny

uboczne, aby zrobić miejsce dla następnego. 
Następnie gdy i prowiant nadszedł żołnierze 
odkomenderowani tysiącami do znoszenia pro­
wiantu brali je w worach na plecy i zanosi­
li na przeznaczone miejsce, podczas gdy gdzie­
indziej trzebaby na to kilkunastu komisarzy, 
którzyby wszystko kontrolowali i liczyli i na­
leżałoby wprzód czekać na rezkazy przynaj 
mniej trzech lub czterech „departam entów 11. 
Stereotypowy żołnierz załamie może ręce z 
powodu takiego strasznego porządku,_ ale nie 
waham się twierdzić, że właśnie taki porzą­
dek uratow ał Turcyę a może i Europę od 
większego przelewu krwi. Rozkaz został wy­
dany i bez korowodów wykonany a gdy pułk 
po pułku przybył do obozu, rozłożył sję każdy 
na swem miejscu, żołnierze poustawiali kara­
biny w piramidy a spożywszy twarde sucha­
ry rozmiękczone w wodzie upadli kornie na 
kolana przed wielkim Ałłahem , swym panem 
i przyjacielem a następnie położyli się na 
trawie do spoczynku. Talentem swym i ufno­
ścią w siebie umie Sulejman bez pomocy 
skomplikowanej niaszyneryi przeprowadzać 
powzięte plany a podług mego zdania w ła­
śnie te przymioty wyróżniają go od pospoli­
tych generałów

O wymarszu gwardyi rossyjskiej  ̂ na 
teatr wojny piszą z Petersburga pod dniem 
27 b. in. do berlińskiej Post: Kawalerya i 
część drtyleryi gwardyi jest już w drodze do 
U ngheni. Pułki piesze wyruszą tam pojutrze. 
Każdy oddział potrzebuje dziesięciu dni, aby 
przybyć nad granicę rum uńską. Dnia 9 wrze­
śnia odjedzie ostatni pułk, przeobraźeński; 
do Ungheni pułk ten przybędzie 19 września, 
zkąd następnie pomaszeruje do Bułgaryi ca­
ły korpus gwardyi, t. j. trzy dywizve piecho­
ty, dwa pułki huzarów, dwa dragonów, dwa 
ułanów i dwa pułki kozaków, jedna bryga- 
ga strzelców, trzy brygady artyleryi pieszej, 
cztery baterye artyleryi jezdnej i specjalne 
oddziały. W. książę następca tronu obejmie 
nad niemi dowództwo. Każdy pułk pieszy 
wyruszył na pole walki w sile 4100 ludzi. 
D ywizja liczy zatem 16,490 ludzi z 15.000 
bagnetami, cała piechota wynosi mniej wię­
cej 48— 49.000 kom battantów. Do tego nale­
ży jeszcze doliczyć około pięć tysięcy jeźdź­
ców, batalion inżynierski, personal sanitarny, 
furgony i t. d. Pierwszą dyw izją piechoty 
będzie dowodzić Wielki książę Włodzimierz, 
drugą hrabia Paweł Szuwałow (który zara­
zem jest szefem sztabu) a trzecią baron Mel- 
ler-Zakomelski. Jazdą ma dowodzić generał 
Gurko.

OSTATIIA POCZTA
N . fr . Presse donosi, że r e f o r m a  p o ­

d a t k ó w  ustąpi może z porządku dziennego 
jutrzejszego posiedzenia Rady państwa dlatego, 
że kluby parlam entarne chcą jeszcze poufnie 
zastanowić się nad tą sprawą.

Deutsche Zeitung  donosi z K onstanty­
nopola 31 sierpnia „Książę R e u s s  (poseł 
niemiecki) w rozmowie z W. wezyrem po­
ruszył możliwość porozumienia się jeszcze 
przed stanowezemi wypadkami a ewentual­
nie zawarcia rozejmu. Hr. Z i e h y  miał dzi­
siaj uczynić podobny krok u Porty. Słychać, 
że K d h e m  basza wyraził się wobec księcia 
Reuss w duchu odmownym. Rossya, mówił, 
rozpoczęła wojnę, a Porta podejmując rzuco­
ną rękawicę, tak wielkie oliary nałożyła na 
kraj. że dopóki armia rossyjska stoi na tery- 
toryum tureckiem, nie może dawać posłuchu 
insynuacjom  pokojowym. Poseł angielski 
Layard miał od rządu swego otrzymać in ­
strukcje, aby doradzał Porcie przyjęcia ewen­
tualnych propozycyj pośredniczących11.

Z Z a d a r  u donoszą 1 września. W oj­
sko tureckie przekroczyło wczoraj pod Kadi- 
nabullą granicę austryacką o dwa kilometry 
w głąb kraju, zagrabiło bydło poddanych au- 
stryackich i podpaliło jedną stertę siana, m a­
jącą 2.000 kilogramów siana, a następnie, 
gdy patrol austryacki złożony z żandarmeryi 
i strzelców zbliżył się wywiesiwszy białą 
chorągiew, Tuicy dopuścili go na tysiąc 
kroków spokojnie i wtedy powitali go strza­
łami z ręcznej broni. Na szczęście nikt  nie 
został ugodzony. —  Nam iestnik br. R o d  i oz 
wyjechał wczoraj do południowej D alm acji.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
^ P e t e r s b u r g ,  2 września. Urzę­

dowy biuletyn z Górnego Studna do­
nosi 1 września: Na prawem skrzydle 
ruszczuckiej kolumny, na drodze do 
Osmanbazaru i pod Łowczą p a n u j e  
spokój .

Dnia 31 sierpnia rano 8 b a t a ­
l i o n ó w  t u r e c k i c h  z Ruszezuka 
w y p a r ł o  p r z e d n i ą  s t r a ż  r o s -  
s y j s k ą  z miasta Kadikioei. ale. po­
siłki rossyjskie w y p a r ł y  T u r k ó w  
napo wrót.

Przebieg walki z 31 sierpnia pod 
Plewną był następujący: O 6 godzinie 
rano k a w a l e r y a  t u r e c k a  w y- 
p a r ł a  p r z e d n i e  s t r a ż e  r o s s y j ­
sk i e .  O 8 godzinie nieprzyjaciel roz­
winął piechotę i artyleryę, przyczem 
rozpoczęła się kanonada. Nastąpiło po­
tem kilka ataków tureckich na Sgaie- 
wicę i Owrag między Sgalewicą a Pe- 
liszat. Ostatnia miejscowość kilka razy 
przechodziła z rąk do rąk. Po odpar­
ciu wszystkich ataków R o s s y a n i e  
rozpoczęli zaczepne operacye i ostate­
cznie o d p a r l i  T u r k ó w ,  których 
liczba wynosiła 25.000. 0 4 godzinie 
po południu bitwa skończyła się. Ros-' 
syanie stracili 600 ludzi.

K on stan tyn op ol 2 września, 
W piątkowej bitwie p o d  P e l i s z a t  
R o s s y a n i e  s t r a c i l i  1.500 l u d z i .

W czwartek T u r c y  wykonali 
rekonesans z Ruszczuku i pod Kadi- 
koei p o b i l i  R o s s y a n ,  którzy stra­
cili 400 ludzi.

Turcy wykonali z n a c z n i e j s z y  
r e k o n e s a n s  w okolicy Kesrowy. 
Pod Rasgradem oczekiwana jest bitwa.

Z yyąwozu S z y b k a  niema nowej 
wiadomości. S t r a t y  obu stron s ą 
wi e l k i e .

W i e d e ń  3 września. (Tel. pryw .)  
Anglia wystosować miała do Belgradu 
energiczną przestrogę, w skutek czego 
S e r b i a  z w l e k a  w y p o w i e d z e n i e  
w o j n y.

Porta wystosowała do G r e c y  i 
nową notę z groźbą. Rząd grecki za­
protestował i w nocie Jo  m ocarstw  
przedstawi, jak niesłuszne są oskarże­
nia Porty.

Wicekról Egiptu oświadczył, że 
w y c h o d ź c o m  t u r e c k i m  z B u ł ­
g a r y i  i Kaukazu nada bezpłatnie 
grunta w Egipcie.

Wiedeń, 3 września. (Tel. pryw .)  
M ontagsreme uważa wszelkie pogłoski 
o a k c y i  p o k o j o w e j  za pozbawione 
podstawy. Obecnie niema mowy o po­
litycznych rokowaniach, gdyż w sytu- 
acyi przeważa strategiczna strona.

Deutsche Zeitung donosi, że I g n a- 
t i e w k u p u j e  w i e l k i e  d o b r a  
n a  P o d o l u  za 690.000 rubli. Ko­
respondent berliński tego dziennika 
utrzymuje, że ta wielka sam a pocho­
dzi z niezupełnie czystych operacyj 
giełdowych, które Ignatiew wykonał 
przed wybuchem wojny przy pomocy 
bankierów greckich.

Z Rzymu telegrafują do N . fr . 
Presse, że ułożono już zasa ;y k o n ­
k o r d a t u  m i ę d z y  P o r t a  a k u r y ą  
r z y ms k ą .  Bulla Berersurus zostanie 
zmodyfikowana.

W iedeń, 3 września. (T e l.p ryw .)  
Obiega pogłoska, że W. ks. M i k o ł a j  
z a c h o r o w a ł .

Na teatrze wojny rozpoczęła się 
g ł ó w n a  a k c y a  w skutek ostatniej 
ofenzywy tureckiej. Zewsząd potwier­
dzają s t a n o w c z o ś ć  z w y c i ę s t w  
t u r e c k i c h  pod Karakassankioei i 
Peliszat.

7P*etersbiii»g:. 3 września. Urzę­
dowy biuletyn Z Górnego Studna do­
nosi 2 września: R o s s y a n i e  s t r a ­
c i l i  31 września pod Kadikioei 31 a 
p o d  P l e w n a  40 o f i c e r ó w  i 
1020 ż o ł n  i e r  z y w zabitych i ran ­
nych. Tureckie straty są niezmierne. 
Dnia 1 września wtargnęli do wsi 
bałkańskiej Selenedrowo Czerkiesi i 
baszybożuki, ale rozprószyli się, skoro 
nadeszło wojsko rossyjskie.

Odpowiedzialny redaktor Wt adys t &w Łozi ński ,
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P rzyjechali do T.irowa

dnia 2 września 1877.
Hotel Angielski.

Pp. J. Bejżym z Porudna. A. Udrycki z 
Mostów.

Hotel George’a
Pp. G-. Epstein z Dołhotyczowa. H. 

Wachs z Manheim.
Hotel Europejski.

Pp. K. hr. Mołodeoki z Brodów. A. Schwarz 
z Żółkwi. J. Obenaus z Żółkwi. K. Antoniewicz

f z Bukowiny. T. Chrząszcz z Słowity. T. Neu- 
j manowski zMikuliniec. E. Torosiewicz z Majdanu. 

Hotel W arszawski.
Pp. L. Andruszowski z Załanowa. W. 

Gołaczewski z Thrgowicy.
Hotel Krakowski

P. M. Kostkiewicz z Bzeszowa.

O d je c h a l i  z e  L w o w a
Pp. E. ks. Sanguszko do Tarnowa. W. 

hr. Dzieduszycki do Jezupola. J. hr. Komarnicki

do bassowa. Z. Tyszkiewicz do Kobulszowy. 
0. hr. Wickenburg do Wiednia. K. br. Bła- 
żowski do Jazłowic. W. Zakrzewski do Koło­
myi. K. Dubina do Sanoka. M. Kratoehwil do 
Królcstw’a. L. Lewita do Krakowa. B. Popper 
do Stryja. M. Wolański do Pauszówski.

Spostrzeskenia m e t e o r o lo g ic z n e
z dnia 2 września 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 788-42 inm. Psychrometr suchy 14'2°C. 
Psychrometr wilgotny 13'3°C. Prężność pary 10'8nnn

Wilgoć 91°/o Zachmurzenie 5. Wiatr N W 1.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza + 11  4 “R.
Barometr opada, 

z dnia 3 września 1877, godz. 7 rano 
Barometr 736'42 mm. Psychrometr suchy 12.8°0. 

Psychrometr wilgotny 12'0°C. Prężność pary 10'Omm 
Wilgoć 93°/., Zachmurzenie 10. Wiatr NE1.
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzis. — 

Temperatura powietrza +  10 2°R.
Barometr idzie w górę.

Cennik lwowskiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej.
Lwów, dnia 1 września 1877.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Koi. lwów.czer.-jas. „ 200 zł. m.k o 
Banku hip. gaiic, 200 zł. w. a. j j  
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. n

2 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł. ^
Tow. kredyt, galic. 50/„ w. a, •

„ „ , *0/. -
5%  okresowe g.

Banku hip. galic. 6%  w. a. g
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6%  w. a..g
3. Listy dłużne za 100 zł. 3

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. g 
i  Buków. 6°/„ los. w 15 lat g- 

Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. m 
6°/0 w. a. w 30 lat. grO

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
indemniz. galic. 5% m. k. . •
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 61' „ w. a.

5. Losy Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa

«. Monety.
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .
N ap o leo n d o r.........................   <
P ó łim p e ry a ł ...............................
Rubel rośsyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ..........................................
Kupony w srebrze . . . .

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. ct.
245 — 247 50 
119 75 122 — 
235 — 238 -  
212 -  216 -

85 30 
78 25 
85 30

8b — 
7 9 -  
86  —

89 60 90 50
92 75 94 —

90 25 91 30

84 70 85 60
90 -  92 -

14 -
18 50

5 
5 
9 
9 
1 
1

58 -  
103 75 
103 50

55
60
50
60
80
22

15 50 
20 50

5 63 
5 70 
9 60 
9 85 
190 
124  

5 9 -  
105 50 
1 0 4 -

K u r s  g i e ł d  y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 30 sierpnia 1877.

1 . D ł u g  P a ń s t w a .  płacą, zadają,
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad...............................  63.80 64.—
luty-sierpień...............................  63.80 64.—

Jednolity dług Państwa w srebrze.
styczeń-lipiec . . .  . . .  66.80 67.—
kwieeień-paździeruik . . .  . 66.80 67 -

Losy z roku 1839 całe . . . . 3 1 5 3 1 7  _
1839 piąta cześć 4%  . . 315.— 317.—

„ 1854 po 250 złr............... 107.— 107.60
1860 po 500 złr. 5%  . 111.60 112 —

;; „ 1860 po 100 złr. 5°/,,. . 119.25 119.75
1864 (z premią) po 100 złr. 136.— 136.50 

” ” 1864 ,, po 50 złr. 135.50 136 —
Renty Como po 42 lir. aus...................  25.— 26.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/0. . . . . . . . . .  139.75 140.25
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5»/„ . 99.80 100.—
Austr renta zł. wolna od podatk. 4°/„ . 74.50 74 70

S . O h l i g a c y e  mdemn. 5°/„ za 100 złr
Czech  ....................................................  103.25 —. -
Bukowiny . . . . . .  . . . 83.— 83.50
Galicyi . . . . . . .  . . .  84.60 85.—
Niższej A u s t r y i .....................................103.— 104.-
S iedm iogrodu.......................................... 74.— 74.50
Węgier  ........................... * . . . . 75.25 75.75

3. I n n e  p o ż y c z k i  p u b lic z n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/„ . —

4 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 90.75 91.25
Inst. kred., dla handlu po 160 zł. . . 200.75 201.25 
Niższo-austr. tow. eskornt po 500 zł. . 685.— 695.—
Gal. banuu hip. po 200 zł....................  227.— —
Gal. bank. d. lindl. i prz. a 200 zł. wpł. 40°/o 70.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . 210.— —.— 
Banku narodowego a 600 zł. . . . 830.— 832.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 34.— 35.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k. . 371.— 372.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 175.— 175.50
Kol. Preszów-Tarn.(w.c.) a200zł. w srbr. — — .— 
Półn. kolej po 1000 zł....................... 1 8 9 5 .-  1900.—

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. 111. k. 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. war. . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
[. Kol. węg. gal. a 200 zł. w ar. . .

5 .  L i s t y  zast. losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6°/„
Pow3z. austr. zakł. kred. ziem. 5“/0 w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6%

,1 1. » >> W 20 n '%
„ W 36„ 5l/« 

po 4%  .
„ ,  , P o5°/o . . .
n ■ „ » po 5%.w 87 la ­

tach zw rotne 
Gal. banku kipot. po 6%  . . . . .  
Gai. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . . 
Tow.kred.miejs.lw. w l51. wyl. po 6% .

„ „ „ „ w 301 wyl. po 6%  .
Banku narodowego po 5% . ,
Weg. tow. ziem. po 5 ,/a0/0 • ■

po 5°/o

płaca, żądają.

V 11 71 n
Gal. Tow. kred. w.

246.50
12 1 . —

267.75
69.75
9 0 . -

90.—
1 0 4 .-
86 . -

95.50
8 5 . -
77.—
8 5 . -

8 5 . -
89.75
9 3 . -
80.—

247.— 
121.50 
268. 
70.25 
90.50

91.—
105.—

88 . -

97.50 
86 . -

86 —̂

86 . —

90.50 
94.— 
82.

90.75 91.25
99.75 100.25

O. O h l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5%  w. a. . 71.75 72 25
Tow. kol. żei. Proszów-Tarnów (w.oz.) .

a 300 zł. 5°/'o w srebr. . . — -  _  _
Koi. pół. po 100 zł. m. k. . . . 101.— 102.—

„ „ „ 100 zł. w. a. . . .  9 8 . -  98.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 . 101.— 102.—
, „ „ » {{■ emis.V> - ■ ■

” ” ” pyr'
■i >1 n. ”,  ,,, ” . \  .Kol. Lwow.-Czer- Jas. LI. emis. a 300 

zł 5% w srebrze z r. 1865 . .
z r. 1867 . .
z r. 1863 . .
z r. 1872 . .

Weg. gal. kol. 4200 zł. 5%  w srebrze . .
7 .  L o s y .

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a.
Ol&rego po 40 zł. m. k . .....................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.

płacą, żądajii.
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .  12.75 13.25
Losy miasta K ra k o w a ..........................  14.75 15 25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.75 29.25
Paliiego po 40 zł. m. k .......................... 30.50 31.—
Fundacja szpit. Aroyksięeia Rudolfa . 13.50 14 —
Salina po 40 zł. m. k. . * . . . . 37.— 38 —
St. Genois po 40 zł. m. k................ 31.— 32 —
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł. w. a. 19.— 20 —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 1 2 0 .-  121.—

„ „ „ 50 zł. m. k. . . .  60.— 61.—
Waldsteina po 20 zł. m. k ............  2 2 — 22.50
Windischgriitza. po 20 zł. m. k. . . 27.— 27 50

Weksle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . 67.90 5810
Berlin za 100 marle w. 11 p .......... 57.90 58 10
Frankfurt za 100 mark p. . . 57 90 5810
Hamburg za, 100 mark w. p u. . . 57.90 58.10
Londyn za 10 ft. szt............................... 119.— 119.25
Paryż za 100 fr................................  47.45 47 50

Hura złota.
Dukat cesarski men............................ 5.63.50 5.69 —

„ pełnej w a g i ................................5.69.— 3.71 —
K o r o n a ................................ . . —.— -----------
20-franków ka..................................... 9.54.50 9.55 —
Rosyjski i m p e r y a ł ..........................  9.72.— 9.75 —
Talar związkowy.............................  — --------
S r e b r o ............................................... 104.40 104 60

Z  lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłow ej.
T elegrafow any k u rs  w iedeński.

97 — 97.50 1 września 1877. złr. ~ ~
9 7 . - 97.50 Jednolity dług państwa w banknotach. . 64 20

„ „ „ w srebrze . . . 67 —
76.50 7 7 .- Renta w złocie . . .  . . 74 75
75.75 76.25 Losy pożyczki z roku 1860 .......................... 112 25
68 .-- 68.25 Akcye banku wiedeńskiego . . . . 840 —

6 3 .- 63.50 „ „ kredytow ego.......................... 196 50
67.25 67.75 Londyn ..................................................... 119 05

Srebro ............................................................... 104 20
105.50 166.50 Napolaond’o r ..................... 9 55
2 8 . - 2 9 . - Dukat cesarski men. . . 5 67
92.50 93 — 100 marek n iem ieck ich ................................ 58 50

MBhm  c  €■" a a  e s  £  L+ l
(4756 3— 3) L. 582.

Ogłoszenie Ucytacyf.
W  c. k. zarządzie salinarnym  w Dela- 

tynie przeprowadzoną zostanie druga licyta- 
cya przez oferty^piśenm e celem sprzedaży 
następujących przedmiotów:

a) 519 sztuk jeszcze nie używanych ru r 
asfaltowych do wodociągów, lub do sprowa­
dzania innych płynów, przeciętnie 1-9 metr. 
długich, 52 milimm. światłej średnicy, 15 
m. m. ściennej grubości razem 9.861 metr. 
bieżących,

b) 6822 sztuk przynależnych do ru r 
powyższych móf' asfaltowych, przeciętnie 18 
centymetrów długich, 105 milimm. światłej 
średnicy i 13 m. m. ściennej grubości.

W yż wspomniane przedmioty zostaną 
tylko wspólnie sprzedane.

Cena fiskalna wynosi 2095 złr.
Oferty przepisowo sporządzone i zaopa­

trzone w wadyum 10% ceny ofertowanej w 
gotówce lub papierach wartościowych do 
przyjmowania jako kaueyę upoważnionych, 
wedle kursu dziennego obliczonych, należy 
wnieść do c. k. zarządu salinarnego w Dela- 
tynie najdalej do 17 września 1877, o go- 
gdzinie 6 popołudniu.

W arunki licytacyi mogą być przejrzane 
w c. k. zarządzie salinarnym  w Delatynie 
jako też we wszystkich galicyjskich e. k. po­
wiatowych dyrekcjach skarbu wyjąwszy 
lwowskiej, w departamencie salinarnym  XI, 
c. k. krajowej dyrekcji skarbu, we Lwowie 
i w c. k. zarządach salinarnych w Bochni, 
Drohobyczu i Bolechowie.

W  ofercie należy wymienić, że oferent 
z warunkam i licytacyi jest oznajomiony, i że 
się tymże bezwarunkowo poddaje.

O. k. zarząd salinarny.
Delatyn, dnia 24 sierpnia 1877.

((4834 1— 3) Konkurs.
L. 47/p. Na posadę adjunkta przy dy­

rek c ji zakładu karnego dla mężczyzn we 
Lwowie z roczną płacą XI klasy rangi.

Z tą posadą połączony jest dodatek 
czynnej służby w kwocie 90 zł. i na pomie­
szkanie w kwocie 120 zł. rocznie, tudzież 
deputat dziesięć kub. metrów twardego i 
cztery kub. m etry miękiego drzewa opałowe­
go, nareszcie siedm kilogramów świec steary­
nowych.

Ubiegający się o tę posadę wniosą 
swoje należycie udokumentowane i w łasno­
ręcznie pisane podania w drodze przełożonej 
władzy do końca września b. r. do podpisa­
nej dyrekcyi i w takowych udowodnią wiek, 
ukończone studya, dokładne wykształcenie w

i zawodzie adm inistracyjnym , dotychczasową

A

3- 582.
SiSitntiimSsWMfiiit&ifUmg*

SSoit ber t. t. © alinen SBeimltung in 
Delatyn fuerbcn im SBege ciner jtneiten 
jd)nfii,id)eu DfferDSBerI)cmbluug au  ben 2Jteijt= 
bieteuben berditjiert Werben:

a) 519 ©tiicf nod) uubenit|te Stffatt= 
ro^ren fur SBafjcr ober fonftige Seitungen jc= 
be§ bon burdjfdputtlid) 1'9 Dieter Sćinge, 52 
SDłilimeter (idjtcm ®urct)mefjer — 15 m. 111. 
gieijcbbtde — Oefammtldnge 9861 (Surrcnt* 
meter, unb

b) 6822 @tiicf t)icgu geljortge SlffałD 
muffe, jebeg im ®nrd)fd)nitte 18 Senthucter 
lang bon 105 SRilimeter fidjtent ©urdjmefier, 
unb 13 Sdttfimeter gleifdjbufc.

®te obigen Objcfte werben al» jufant* 
meugef)brig uuter (ginem ber SSermtfierung 
auśgefe^t.

©er fisfal ffireis berfelBen ift 2095
©te borfdjriftSmajśig au»gcfertigten mit 

riucm V«adinm bon 1.0%  beś §lnboff)e§ im 
SBaareit ober iu gefei^tid) ju r (gaution+21n= 
name fur geciguet erfldrteit, jiad) bem SkageS* 
frtrfe jit berecljueuben SBert(jpapieren belegten 
Ófferten, fiub bei ber L f. © alinen ®crwal* 
tuitg in Delatyn fpdteftenS bis junt 17 @ep= 
tentber 1877 um 6 Uf)r 9ład)inittag§ jit i'tber=
rei d) en.

®ie SigitatiottSbebtnguifje fouiten bet ber 
f. !. © alinen SSerWaltuug itt Delatyn —  batut 
ntit 21uSnaute ber Sembcrger bet allen itbrigctt 
galt^ifd)en t. f. gunan+33e(jirfS>=®trettton im 
© alinen ©epartamente XI ber f. f. jyiuan+ 
£anbe£=®ireftion 511 Lemberg, unb bei ben
1. !. © alinen 33erWaltnngen jń  Bochnia, Dro­
hobycz, unb Bolechów eingcfetjen Werben.

S n  ber Offerte ift and) anjugcbtut, baj) 
bem Cnerenteu bie SijUationSbebiugni^e be* 
lannt finb, unb er fid) itjnett unbebingt uuter* 
werfe.

f. © alinen SSerWaltitng.
Delatyn, ant 24 lu g n f t 1877.___________

służbę a nareszcie znajom ość języków k ra ­
jow ych i n iem ieckiego.

O. k. dy rekeya zakładu karnego dla 
m ężczyzn we Lwowie

Lwów dnia 1 września 1877.
(4852 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3329. O. k. sąd pow iatowy w Ky- 
m anowie przeprow adzi w zabudow aniu są- 
dowem w dn iach  27 sierpnia, 24 w rześnia i 
29 października 1877, każdym  razem  o go­
dzinie 10 przed po łudniem  celem ściągnie- 
nia dla K arola H am erskiego w ierzytelności 
55 zł. a. w. z pn. p rzym usow ą_ licytacyjną 
sprzedaż realności w łościańskiej w Besku 
pod 1. k. 186 położonej, a d łużn ika P aw ła 
K ijow skiego w łasnej, ciuła tabu larnego  n ie 
stanow iącej.

Cena szacunkow a realności tej w ynosi 
100 zł. w. a. w adyum  zaś 10%  takowej.

Beszta warunków tudzież akt opisania 
i ocenieniania mogą być przejrzane w sadzie

Rymanów 28 czerwca 1877.
(4840) O b w i e s z e z e n i e .

L. 5769. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, że złożone zostały w tymże arkusze 
posiadania we formie wykazów i inne akta 
dotyczące założenia nowej księgi gruntowej 
dla gm iny katastralnej Ozerkaszczyzna.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w tutejszym  sądzie do dnia 5 wrze­
śnia 1877 na którym dalsze dochodzenia prze­
prowadzone będą.

C. k. sąd powiatowy
Czortków dnia 22 sierpnia 1877.

(4855 1— 3) Obwieszczenie.
_ L. 582. W  celu wydzierżawienia prawa 

propinacyi miejskiej w Grybowie na wódkę, 
piwo i miód na czas od pierwszego stycznia 
1878 do końca grudnia 1880 odbędzie się 
publiczna licytacya dnia 12 września 1877 
pierwsza, zaś w razie niekorzystnym  dnia 3 
października 1877 druga a dnia 10 paździer­
nika 1877 trzecia w kancelaryi m agistratu- 
alnej w Grybowie.

Cena wywołania jednorocznego czyn­
szu dzierżawnego wynosi 7200 złr. w. ą.

W adyum które ma być złożone przed 
rozpoczęciem licytacyi wynosi 720 zł. w. a.

W arunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w kancelaryi magistratualnej w Gry­
bowie w godzinach urzędowych.

Z m agistratu kr. miasta
Grybów dnia 24 sierpnia 1877.

(4816) © g ł o s z e n i e .
L. 4610. Do przeprowadzenia docho­

dzeń miejscowych dla założenia ksiąg hipo­
tecznych w gm inie katastralnej Tadauie w 
obrębie c. k. sądu powiatowego Kamionka 
strumiłowa położonej składa się protokoły 
tych dochodzeń wraz z dotycząeemi arku­
szami posiadania w formie wykazów hipote­
cznych , sprostowanemu spisami posiadłości 
i kopiami m apy katastralnej, tudzież proto­
kołem parcelowym do powszechnego przej­
rzenia wc . k .  sądzie powiatowym w Kamionce 
strumiłowej.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym, a 
w dniu 8 września 1877 do przeprowadzenia 
dochodzeń przeznaczonym także przed komi­
s ją  do założenia ksiąg hipotecznych wydzie­
loną.

Co niniejszom podaje się do publicznej 
wiadomości.
Z kom isji hipotecznej c. k. sądu powiatow.

Kamionka dnia 30 sierpnia 1877.

(4647) (SflCHUtltiffC.

Sut Dłamm © r. 9Jłajeftat brS ta ife rs !  
® aś t. f. fiflubcggeridjt SBirn afó jfkrfi* 

geridjt fjat attf fSntrag ber f. !. © taatśan*

fflaltfdjaft erlannt, baj) ber Snljalt beś in brr 
9tr. 38 ber periobijcljett ®rucffd)rift „SBiener 
Sontntunal*fpreffe" bom 15 3luguft 1877 tn 
ber Iftubrif „jyeuilleton" euttgalteuen Slrtifelg 
mit ber 21uffd)rift „SSon SKinifterit, Sourtta* 
lifteu unb f5t a ttetiaiittmern'‘ in ber ©telle bon 
„© ner ber geiftreidjften 9Jłaitner" big „nod) 
met)r auźtjalten fottte“ ba§ 93ergc^en nac^ § 
300 @t. @.r unb in  ber ©telle bon „®ieje= 
nigen, Weldje ben SSerfall" big „tjernmepperi* 
mentirt toerben barau," baa ®erbred)en ttaĄ 
§ 122 a ©t. ©. begrunoe, unb e§ mirb nadi 
§ 493 ©t. fjS. O. bas SBerbot ber SBeiterber* 
breitung biefer ® rudfd)rift au§gefrod)en.

SBicn, ben 13 Sluguft 1877.
SBeitteu()iller m. p. ©^allinger m. p.

® a l f. f. Sanbeś* afó © trafgeridjt in 
5f5rag fjat auf 21ntrag ber f. !. ©taatSanmalU 
fdjaft in 5e» Scfd)lttffe§ bom 6 Sluguft 
1877 20146, gu 9łed)t erlannt:

©er Sntjatt bcś Sieitartifcl§ mit ber 2Iuf= 
fdjrift „Dłujjtanbs S opalita t '1 in ber 
fdjrift „ipolitif," 9)iorgenau8gabe 9tr. 211 bom 
2 Sluguft 1877 begriinbet ben X^atDcftanb 
beg im § 65 a @t. ©. bejeid)neten SSerbre* 
d)cn§ ber ©toruttg ber offeutlidjen IRutje unb 
ibirb batjer unter gleid)+itiger SBeftatigung ber 
berfugtcu 23efd)lagnalpne auf © runb ber §§ 
489 uttb 493 ©t. ip. £>. ba§ objectibe. S?erfat)= 
ren cingctcitet, bie SBeiterberbreitung biefer 
® rudfd)rift berboteu unb bie 2łernid)tung ber 
mit ©efdjlag belegten ©pcntplare berorbnet.

®a§ U .  Streiź* ais tpre))gerid)t in © orj , 
fjat auf 21ntrag ber f. f. © taatSantbaltfdjaft 
in golgc be§ ®cfd)luffeż bom 7 Sluguft 1877,
Q. 3670P/296D, git 5Red)t erlann t:

©>cr Sittjatt be§ 2lrtifcfó, betitelt „Con- 
fenna di bando “ in ber 3 eitfd)rift „U Gori- 
ziauo “ 9łr. 186 bom 5 lu g u ft 1877 begrunbet 
baó SSerbredjeit ber ©toruttg ber offentlidjen 
jRuljc nad) § 65 a @t. unb inirb bat)er 
unter gleid)jeitiger SBeftatigung ber berfugteit 
23ejd)lagual)me auf ©ruttb ber § 493 @t.

O. bie SBeitcrbcrbreitmtg biefer SDrud* 
fdjrift berboten.

(4529) © rtcn n tn iffe .
ŚDaS 1. 1. Sanbe§= al§ ijSre^geridjt in 

@ra,( f)at auf Stntrag ber f. 1. © taatlaum alt= 
fdjaft mit © rlcuntnię bont 24 3uti 1877, 3 . 
10861, 3u )Red)t ertam tt:

®er Snljalt be§ ?Iuffa^c8 „Deffentlidjer 
jfiecurg" in ber iu © ra j crfdjeinenbeit perio* 
bifdjeu © rudjd jrift „ SSaucrutoiUc," 7. 831attP 
Suit 1877, begritnbet ben ©Ijatbeftanb beS 23er* 
geljenS gegeu bie offenttidje 91ul)e unb Drb 
ituug nad) § 300 ©t. ©. ttnb mirb bafjer 
unter gleid)jeitiger SBeftatiguug ber borgenont= 
titcnen S8 efd)lagnalime auf © runb ber §§ 489 
u. 493 ©t. ip. 0 .  bie SBeiterberbreitung bie* 
fer ®rncffd)rift berboten unb bie ^erftoruug 
beź ©apea berorbnet.
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(4765 3— 3) E d y t  t .  L. 1638.

0. k. sąd powiatowy w Pilznie zawiadamia 
Piotra Stodołę z Jastrząbki starej, że na żądanie 
Dyrekcyi c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, wydano przeciw 
niemu pod dniem 8 grudnia 1876, 1. 4098 
nakaz zapłaty sumy 143 zł. 88 et. w. a. z 
pn. z term inem  czternastodniowym.

Gdy miejsce pobytu Piotra Stodoły jest 
niewiadome, przeto ustanowiono dla niego 
kuratorem ad actum p. Skowrońskiego c. k. 
notaryusza 'w  Pilznie i temuż pomieniony 
nakaz zapłaty doręczono.

W zywa się zatem P iotra Stodołę, aby 
owemu nakazowi zapłaty w dniach 45 zado- 
syć uczynił, lub w tymże samym czasie 
swoje zarzuty w niósł albo swoje prawne do- 
kumenta ustanowionem u kuratorowi dostar­
czył, lub wreszcie innego zastępcę sobie 
obrał i tegoż sądowi wskazał, ogółem aby 
wszystko to poczynił co do jego obrony 
służyć może, albowiem w razie przeciwnym 
sam sobie przypisze skutki z zaniedbania 
odpowiednich kroków wypłynąć mogące.

Pilzno dnia 30 czerwca 1877 
(4782 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1344. 0. k. sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie sprzedaje w celu wydobycia w ie­
rzytelności Berła Drukera przeciw Koźmie 
Szewczukowi w kwocie 24 zł. z pn. przy 
trzech term inach licytacyjnych w dniu 30 
sierpnia, 27 września i 30 paździeznika 1877, 
każdym razem  o godzinie 10 rano realność 
pod 1. 31 w W erbiążu wyżnym położoną, 
przy pierwszych dwóch term inach po cenie 
szacunkowej lub wyżej przy trzecim nawet 
niżej ceny szacunkowej za gotówkę najw ię­
cej ofiarującemu.

Cena" wywołania 160 zł. a zakład 10%  
ceny wywołania.

Akt opisania i oszacowania mogą byc 
w t. s. registraturze przejrzanemi.

C. k. sąd powiatowy
Peczeniżyn 13 czerwca 1877.

(4789 8— 3) Obwieszczenie.
L. 41351. W  celu zabezpieczenia do­

stawy konserwy na gościniec rządowy w 
Rzeszowskim okręgu budowniczym na rok 
1878, 1879 i 1880, odbędzie się w dniu 11 
września 1877, o godzinie 12 w południe w 
c. k. Starostwie w Rzeszowie licytacya przez 
składanie ofert.

Ilość szutru dostawić się mającego w 
r. 1878 na trak t krakowski do kilometrów 
od 116 do 146 włącznie, wynosi 865 metrów 
sześciennych, zaś suma fiskalna 3406 zł. 80 
ct. wal. austr.

Bliższe warunki, przedsiębiorstwa tego 
dotyczące jak niemniej wykaz szutrowisk i 
kamieniołomów, z którycli materyuł m a być 
pobierany, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem powyżej Starostwie, gdzie także oferty 
na cały trzechletni okres czasu lub tylko 
na rok 1878 stemplem na 50 ct. i w 5%
wadyum z ceny fiskalnej zaopatrzone, z wy­
rażeniem cen nietylko cytram i ale także i 
literam i w oznaczonym term inie najpóźniej 
do godziny 12 w południe wniesione być 
mają.

Oferty nieułożone w edług wzoru poda­
nego w §. 46 warunków licytacji lub nie 
złożone w terminie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 25 sierpnia 1877.

(4704 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 16009. Załatwiając odezwę c. k. są­

du krajowego w W iedniu z dnia 5 czerwca 
1877 1. 42514 i podanie uprzyw. austr. Ban­
ku narodowego w W iedniu de praes. 30 czer­
wca 1877 1. 17148, c. k. sąd krajowy w K ra­
kowie zawiadamia, że dozwolona przez wyż
wspomniony sąd celem zaspokojenia uprzyw. 
austr. Banku narodowego w W iedniu od He­
leny hr. Dzieduszyekiej należnej resztującej 
wierzytelności w kapitale 8660 zł. 28 ct. 
z pn., przymusowa sprzedaż publiczna dóbr 
Ludwinów z przyległościami Katarzyńsko i 
Podobieńsko w powiecie Bocheńskim położo­
nych, Heleny hr. Dzieduszyekiej wedle ksiąg 
hipotecznych w c. k. sądzie krajowym w 
Krakowie a względnie tabuli krajowej we 
Lwowie dom. 117 pag. 62, 52 i 54 w ła­
snych, w dwóch term inach 24 września-i 24 
października 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano, w tutejszym c. k. sądzie krajowym 
pod następującemi w arunkam i przedsięwziętą 
będzie :

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr, 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
21000 zł.

W  pierwszym i w drugim  term inie do­
bra te niżej ceny wywołania sprzedane nie 
będą.

Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z 
wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel­
kiej ewikcyi.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi dziesiątą część cenv wy­
wołania, mianowicie sumę 2100 zł. bądź w 
gotowiźnie bądź, w książeczkach galicyjskiej 
kasy Oszazędności, bądź w listach zastawnych 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego lub 
austryackiego Banku narodowego, albo też w

galicyjskich obligacyach indenmizacyjnych 
wedle ostatniego tychże kursu, do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako wadyum złożyć. (A ustry- 
acki Bank narodowy od składania wadyum 
jest uwolniony).

W adyum w gotowiźnie złożone nabyw- 
; cy w c-enę kupna w ii ozonem, innym  zaś li­

cytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie.

Resztę, warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny mogą przejrzeć chęć kupna 
mający w registraturze sądowej.

O czem się z miejsca pobytu niewiado­
mych wierzycieli, tudzież tych, którzy po 
dniach 29 m arca i 18 kwietnia 1877 r. jako 
dniach wystawienia extraktu tabularnego do 
tabuli weszli, lub którym by rezolueya licyta­
c ję  rozpisująca z jakiegokolwiek powodu 
przed terminom doręczoną być nie mogła, 
zawiadamia.

Kraków 3 sierpnia 1877.

(4775 3— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 5114. O. k. sąd powiatowy w Bali­

grodzie wiadomem czyni, że w sprawie egze­
kucyjnej księdza Jana Miejskiego przeciw 
Iwanowi Koń, pto 160 zł. w. a. z procenta­
mi i iunemi przynależytościami, odbędzie się 
w dniach 19 września, 9 października i 31 
października 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż realności ru ­
stykalnej pod nk. 2 w Smolniku położonej, 
na 700 zł. ocenionej, ciała tabularnego nie- 
stanowiąeej.

W adyum 70 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi i akt opisa­

nia- tej realności każden chęć kupienia m ają­
cy, w registraturze sądu tutejszego przejrzeć 
może.

Baligród 27 sierpnia 1877.

(4784 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 6226. Na dniu 21 września, 19 pa­

ździernika i 16 listopada 1877, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, przedsięweźmie 
sąd publiczną przymusową licytacyę realności 
w Ohyrowie pod lk. 68/23 położonej, do 
dłużników M ichała i A nny Kurykowskieh 
Dależącej, na rzecz Szymona Altm ana pto 
35 zł. w. a.

Cena wywołania 200 zł. W adyum 20 zł.
Resztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Z e. k. sądu powiatowego.

Starasól 3] grudnia 1876.
(4788 3— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 6383. Celem obsadzenia, opróżnionej 
posady tereyana przy e. k. gimnazyum w 
Rzeszowie, rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 15 października 1877.

Z posadą tą połączona jest płaca etato­
wa rocznych 250 zł. w. a., wraz z dodatkiem 
akty walnym w kwocie 62 zł. 50 ct. w. a. i 
w cl nem mieszkaniem.

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dla kwalifikowanych podoficerów c. k. armii, 
winni wykazać i udowodnić, iż są obywate­
lami królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, niemniej wiek, stan, do­
tychczasowe zatrudnienie i fizyczne uzdol­
nienie, dalej wykazać, że posiadają dokładną 
znajomość języka polskiego i umieją czytać 
i pisać.

Podania należy w terminie powyższym 
wnieść do Dyrekcyi  ̂ c. k. gimnazyum w 
Rzeszowie bezpośrednio, a jeżeli kompeteut 
pozostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem przełożonej władzy.

Tylko w braku podoficerów kwalifiko­
wanych uwzględnieni byc mog-ą inni kan­
dydaci.

Z Rady szkolnej krajowej.

Lwów dnia 20 sierpnia 1877.

(4779 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 11919. C. k. sąd powiatowy w Ros­

sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Mendla Bochnera przeciw Ko- 
stynowi Lesiewiczowi pto 8 zł. z pn., odbę­
dzie się tu pomusowa sprzedaż realności d łu­
żnika pod lk. 1 w Smodnym położona, ciała 
tabularnego niestanowiąca, w term inach, a 
to: 21 września, 19 października i 21 listo­
pada 1877, każdym razem o godzinie lOtej 
rano, za cenę szacunkową lub wyżej, a w 
terminie ostatnim  i niżej tej ceny, zawsze 
za poprzednim złożeniem zaliczki w kwocie 
20 zł. do rąk komisarza licytacyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kossów 10 lipca 1877.

(4780 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 4044. W dniach 13 września i 24 

października 1877, o godzinie 10 rano, od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż nierozdzielnej połowy łąki Berwenue, 
pod 1. top. 3032/43, tudzież ogrodu z mie- 
szkalnemi i gospodarczemi budynkam i pod 
nr. 266/144, pola ornego Ubocze i łąki Kow-

beńka w Medenicach, masy spadkowej ś. p.  
Karola Garbicza a względnie tegoż spadko- 

| bierców własnych, na zaspokojenie wierzytel , 
ności Hersza Lorberbauma w kwocie 139 
złr. w. a.

Cena wywołania 580 zł. W adyum 58 zł.
Realność ta będzie tylko powyżej ceny 

szacunkowej sprzedaną, gdyby zaś na pierw­
szych dwóch term inach powyżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną być nie mogła, naten­
czas wyznacza się term in na dzień 25 pa­
ździernika 1877, na godz. 8 rano do rozpra­
wy z wierzycielami.

Bliższe w arunki przejrzeć można w 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Medenice dnia 29 czerwca 187/.

(4800 3— 3) O g f w s is e n ie .
L. 106. W ydział tarnowskiej Izby adwo­

katów ogłasza niniejszem, że wpisał dra Wła­
dysława W awrauseha w listę adwokatów z 
siedzibą w Rzeszowie.

Tarnów dnia 11 sierpnia 1877.

(4796 3— 3) (ipgioiscńeeiiie.
L. 299-3. O. k. sąd powiatowy w Za- 

błotowie wiadomo czyni, że na dniu 13go 
września, 16 października i 7 listopada 1877, 
każdym razem o godzinie 9 rano, odbędzie 
się. przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 56 w Tułukowie położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, do dłużnej masy 
Kedora Gregorasz należącej, sądownie na 360 
zł. w. a. oszacowanej* w celu zaspokojenia 
pretensyi Mojżesza Greif w kwocie 148 zł. 
z pn. pod warunkami, które w tusądowej re­
gistraturze przejrzane być mogą,

Z c. k. sądu powiatowego.
Zabłotów dnia 23 maja 1877.

(4617 3— 3) E  d  y  k  t .
L, 2273. C. k. sąd powiatowy w Wi­

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 143 zł. 88 kr. w.
a. z pn. na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie odbędzie się w t u tej - 
szym c. k. sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod 1. 
223/143 w Rajbrocie położonego, ciała ta­
bularnego nie mającego, W awrzyńca Bura­
kowskiego własnego, w trzech term inach, a 
mianowicie: dnia 19 września, 24 paździer­
nika i 28 listopada 1877, każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 450 
zł. w. a . , wadyum 45 zł. w. a.

Resztę warunków lieytacyjuyeli v,oluo
w tutejszosadowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

W iśnicz dnia 14 czerwca 1877.

(4680 3— 3) Obwieszczenie.
L. 4198. 0. k. sąd powiatowy w Jan o ­

wie podaje dô  publicznej wiadomości, że ce­
lem ściągnięcia sumy J 25 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniu 13, 21, i 27 września. 
1877 o lOtej podzinie przedpołudniem w tu­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż w dro­
dze publicznej licytacyi dwóch kawałków 
pola 1. topo. 1040, 1036 w Janowie do masy 
spadkowej M ichała Rewy należących, ciała 
hipotecznego niestanowiącyeh na rzecz M i­
chała i Elżbiety Klarenbach.

Protokoły opijania i oszacowania tych 
dwóch kawałków pola i warunki licytacyi 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

W adyum  wynosi 9 zł. 50 ct.
Z c. k. sądu powiatowego 

Janów  dnia  20 lipca 1877.
(4370 2— 8) E  d  y  U t .

L. 6854. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia Jana  Jackow skiego, że 
przeciwko niemu równocześnie na prośbę 
M ichała Jackowskiego, na podstaw ie zaakce­
ptowanego przez niego wekslu z d a ty  Koło­
myja d. 20 marca 1877 na 275 zł. z pn. na­
kaz płatniczy na tę sumę dozwolony został.

Gdy miejsce pobytu Jana Jackowskiego 
wiadomem nie jest, ustanawia się dla u ie ° -o
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie adwokata Trachtenberga i temuż 
się powyższy nakaz płatniczy doręcza. 
Uchwalono w Radzie c. k. sądu obwodowego.

Kołomyja dnia 1 sierpnia 1877.
(4759 3— 3) ® M  l  t.

3 .  107.15. SSotn f. f. ®reiggerid)te ju  
Stanisławów mirb ocfcmnt yeriiadjt, eg fet M er 
bag gejcumnte, tu o itnttter ócfiublidje, betoeglidjf, 
jo wic iiber bag, tu bert Sanbcrn, fur iwtdje 
bie AJottfiitgorbtmitg bom 25 ©ejember 1868 
3L ©. 1869 9lr. 1 gtlt getegene unbetuegticfje
93crmbgen beg Mendel Kńufor unb Dawid Lass, 
@djmttiuaarcnf)aubtct itt Stanislau ber ^onfttrg 
erojfnet toorbeu.

3 ur fieituug begjelben tuurbe ber f. f. 
&'reiggerid)t§abj;unft Rybczyński, unb alg eiiift* 
tueitiger Slcaffebertuatter |jc r r  Ślbb. Dr. E m u  
nowicz itt Stanislau beftimtut,

9We biejenigen, tt>ctd)e gegen bieje Alom 
Eitrgmaffe eiiten Slnfptud) atg Aloitfurggtaubiger 
etljcbcu tuoflen, f)aben iljre fjjorberungen, fet6fl 
tueitn cin jftedjtgftreit baruber aitfjdttgtg jeiti 
fotlte, iittterljalb 60 ©agen bont ©age ber 
Ahtnbntadjung biefeg (Sbicteg cm bet bie* 
jem f. f. ŚEretggeridjte nad) morfdjrift ber 
Atoitfurgorbtutng, ju r  Setnietbuttg ber itt 
berfetbeu augebrotjeten Jcadjtljede, ju r 2ln*

melbttng, ttnb bel ber attf ben 22 97obeinbcr 
1877 utn 10 Uf)r 93. 9Jt. tjteramtś anberaumten 
3iagfat)rt jurS it)u ib irung ttttb Jłangbeftimmuug 
ju  bringett,

©on bei ber attgeuteinen ©agfatjrt er* 
fdjeinettben angemetbeten ©taubigern ftctjt 
bag sJłed)t ju , burd) frete 2Ba!)( an bie ©telte 
beg 9Rajjebfrtuatler»r fcitteg @tefibertreter» ber 
SJtitglieber bcS ©Inubigeransfdtiijjeg, tuetdje 
big babin im SLntc maren, anbere i|3erfoiteu 
ifjrcg SScrtrauenS enbgiltig jtt berufen.

3 itr Seftatigung beg bom ®erid)te be* 
jtellteu ober Śrnennung citteS anberen 9Jtaj* 
feberroatterg intb ©tetlbertreteru begfelbett unb 
ju r SBaljt cincg ©lauttige.rauSjdjttfjeS, roirb eine 
©agja^mtg attf ben 13 ©eptember 1877 utn 
10 111)r  iCormittagu aubcraum t, ju  meldjer 
bie ©Iditbiger unter 93eibringuitg ber ju r  
93efcl)etniguug iljrer 2tnfpntd)e bienltcfiett Se* 
lege ju  erjdjcinen borgetabett Werben.

3 ugleid) wirb ben ©fdubigeru, wetdje 
nid)t in Stanislau ober tut Sprenget biejeS 
SCreig*®crtd)te8 moljnen, eriunert, baj? fic 
ttad) §. 111 ber Al. 0 .  eiiten itt Stanislau 
Wo()nt)afteu 3 ufEefiuugu0ebofimdd)tigten nalptt* 
bajt jtt madien l)abett, wibrtgettu itber 
9Cutrag be» AlonhtrgEoi]tijfar» auj it)te ©e* 
fatjr ttttb Aloften eitt Alurator fiir fte beftellt 
Werben Witrbe.

©ic Weitereit 93eroffeuttid)nngen im Sauje 
biejeg AlonEitrgberfa()rcng werben burd) bag 
91mtgblatt ber „Gazeta Lwowska11 befanut 
grgeben werben.

Stanislau, ben 25 sIn g itjt 1877.
(4791. 3— 3) K o n k u r s .

L. 17035. Na posady 1) trzech asy­
stentów pocztowych w obrębie c. k. gali­
cyjskiej dyrekcyi poczt z poborami XItej 
klasy rangi i za kaucją 400 zł. 2) ekspe- 
dyenta pocztowego w Krechowicach w po­
wiecie Doliniańskim za kontraktem służbo­
wym i kaucją w kwocie 200 złr., z płacą 
w kwocie 150 złr., ryczałtem  kancelaryjnym 
40 złr. wynagrodzeniem za pakowanie 60 złr. 
i dodatkiem czynszowym 60 złr. rocznie. 
Podania należy wnieść w przeciągu czterech 
t y g o d n i  do c. k. krajowej dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 28 sierpnia 1877.
(4719 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6345. C. k. sąd powiatowy w Do­
linie , podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 234 
złr. 39 ct. w. a. z przynależ., przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. kons. 24/27 \y 
Turzy wielkiej położonej, dłużnika Jędrzeja 
Rogińskiego własnej, w tutejszym ces. król. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
o. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego, dnia 13go września, l i go  paździer­
nika i 15 listopada 1877 r., każdym razem o 
godzinie 9 przed południem, z tern przedsię­
wziętą zostanie, że ua pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 500 złr. w. a. lup wyżej tejże, zaś na 
trzecim term inie także i niżej ceny wywołania 
sprzodaną zostanie.

Wadyum wynosi IO°/0 ceny szacun­
ku wej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w
tu-sądowej registraturze.

U. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 27 lipca 1877.

(4718 2— ■>) O k n i f / i / c i n i i i i c .
U. 6343. (J. k. sąd powiatowy w Do­

linie podaje niniejszem do publicznej w ia­
domości, żc na zaspokojenie sumy 196 złr. 
—  ct. w. a. z p n ., przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. k. 29 su Itr. —  w Turzy 
wielkiej położonej, dłużnika Twana Tendyka 
w łasn e j, w tutejszym cesarsko król. sądzie, 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Z akładu kredytow ego w łościańskiego

dnia 13go września 1877,
l ig o  października 1877, i 
15go listopada 1877 r., 

każdym razem o godz. 9 przed połud. z tein 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 400 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim term inie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

O. k. sad powiatowy
Dolina dnia 27 lipca 1877.

(4701 >—-3) G g / l o s z e n i e .
G 2159. Niniejszem ogłasza się kon­

kurs na następujące opróżnione posady nau­
czycielskie.

Powiat Tarnopol.
1- W Tarnopolu przy żeńskiej szkole

wydziałowej a) kierującego nauczyciela z płacą 
1.000 i 300 złr. pomieszkanie; b) 3 nauczy­
cielek grupa I. II. 111. po 800 zł. w. a.

2. W Tarnopolu przy 4 -klas. szkole
izraelickiej 2 nauczycielek z płacą 500 zł. w. a.

3. W Gzartoryi z płacą 182 złr. i 20 
korey zboża.

4. W Dołżanco 300 złr. w. a.
5. W Dubowcach 266 złr. w. a. 8 '/i 

korca zboża.
6. W Grabowcu z płacą 300 zł. w. a.



et. i

et.
z płacą 250 zł. 20 

płacą 178 zł.

139 zł. 40

i 2 0

et.

7. W  Isypowcach z płacą 283 zł. i 16 
korcy zboża.

8 . W Jankowcach z płacą 300 zł. w. a.
9. W  Kurowcach z płacą 300 zł. w. a.
10. W Smykoweach z płacą 173 złr. 

44 ct. i 20 korcy zboża.
11. W Płotyczy z płacą 300 zł. w. a.
12. W Proniatynie z płacą 300 zł. w. a.
13. W  Romanówce z płacą 135 zł., 

28 korcy zboża.
14. W Worobijówce z płacą 250 złr. 

wal. austr.
15) W  Zarudziu z płacą 264 zł. i 10 

korcy zboża.
Powiat' Skałat.

1. W  Borkacli małych z płacą 188 zł. 
97 ct. i 33 kor. zboża i 30 garn.

2. W Dorofijówce z płacą 203 zł. 40 
28 korc. zboża.
3. W  Kałakarówee 

i 15 korc. zboża.
4. W  Mysłowej z 

korc. zboża.
5. W  Oknie z płacą 

46 korc. zboża.
6. W  Poznance hetmańskiej z płacą 

300 złr. w. a.
7. W Skalacie 4- klasowej z płacą 450 

złr. w. a.
8 . W  Soroce 191 zł. 43 ct. i 18 korc. 

12 garncy zboża.
9 W  Supranówce 224 zł. i 20 ct. i 

221/8 korcy zboża.
Powiat Zbaraż.

1. W Knjdańcach 
367 S korcy zboża.

2 W  Ohrymowce 
ct. i 29 korcy zboża.

3. W Palczyńcacli 
ct. i 38 korcy zboża.

4. W  Zarudziu z płacą 217 zł. i 
korcy zboża.

5. W  Zbarażu (żeńska 3-klas.) z płacą 
300 złr. w. a.

Podania zaopatrzone w załączniki na­
leży wnieść do tutejszej okręgowej Rady 
szkolnej najdalej do 15 października 1877.

W  Tarnopolu dnia 17 sierpnia 1877.
(4518 3— 3) E  d  y  k  fc.

L. 18310. O. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia, że w drodze dalszej egze- 
kucyi aktu notaryalnego z dnia 9 grudnia 
1873 i uchwały t. s. z dnia 26 maja 1876,
1. 8145 celem zaspokojenia sumy 640 złr! 
w. a. z procentem po 5 °/0 miesięcznie od 
dnia l ig o  czerwca 1874 liczyć się mającym, 
już przyznanemu kosztami sądow em i 4 złr!
23 ct. w. a., 7 złr. 37 ct., tudzież obecnie 
się przyznającemi w ilości 17 złr. 87 ct. do­
zwala na rzecz egzekucyą popierającego E- 
manuela Heckera, prawouabywcy Berischa 
Auerbacha egzekucyjnej sprzedaży przez pu­
bliczną lieytacyę realności pod 1. 75 Dz.
VI (271 (Im. Y II) w Krakowie przy  ulicy 
Starowiślnej położonej, wedle hipoteki mia­
sta Krakowa ks. gł. Gm. V III vol. nor. 4 
pag. 194 u. 15 haer. Walentego Stanowskie- 
go i deklarowanych spadkobierców po ś. p. 
Helenie Starnowskiej własnej pod następu- 
jącem i w arunkam i:

Licytacya ta odbędzie się w c. k. są­
dzie krajowym w Krakowie w trzech term i­
nach, t. j. na dniu 5 września 1877, 11 Pa_ 
ździernika 1877 i 7 listopada 1877 każdym 
razem o godzinie 10 z rana, na których ter­
minach pomieniona realność sprzedaną zo­
stanie.

1

7. płacą 166 zł. 31 ct, 

7, płacą 197 zł. 63 

z płacą 148 zł. 88 

płacą 217 zł. i

nabytej realności z dołu do depozytu 
sądowego.

V. Po dopełnieniu warunku ad IV ., na­
bywca na własny koszt wprowadzony 
zostanie w fizyczne posiadanie nabytej 
realności i otrzyma dekret własności, 
na podstawie którego nastąpi intabula- 
cya kupiciela za właściciela nabytej re­
alności, z tern jednak zastrzeżeniem, iż 
jednocześnie zarządzoną będzie intabu- 
lacya resztującycli 2's części ceny ku­
pna z obowiązkiem opłacenia po­
wyższych procentów, tudzież prawa 
rozpisania ponownej licy tacji czyli re- 
licytacyi tej realności w jednym  tylko 
term inie i poniżej ceny szacunkowej 
na podstawie aktu oszacowania, z u- 
wzglednieniem przepisu §. 433 post. 
sad, na wypadek, gdyby nabywca k tó ­
regokolwiek warunku licy tac ji nie do­
pełnił, zarazem wszelkie ciężary z tej 
realności wyekstabulowane i na cenę 
kupna przeniesione zostaną.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt o s z a c o w a n ia  i wykaz hipoteczny sprze­
dać się mającej realności, można przejrzeć w 
registraturze'' sądu krajowego, o ozem się 
strony sporne zawi.ajHmia- 

Kraków 27 lipca 1877.
(4661 3 3) € > I* w le s * c * e n ie .

I  5180. C. k. sąd powiatowy miejski 
delegowany w Przemyślu podaje do publi­

c z n e ]  wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Herseha Lówenthala i Dawida W urzla prze­
ciw Janowi Gałan i Atanazemu Sam bor pto. 
600 z|  z pn., na poczet której już kwotę 
184 złr. uiszczono, odbędzie się w sądzie tu- 
tpis7v m 'n a  dniu 24 września, 23 październi­
ka i na dniu 26 listopada 1877, każdym ra ­
zem o godzinie 9 z rana publiczna licytacya 
Gospodarstwa gruntowego pod lk. 34 w Wa- 
lawie Jana Gałana i pod lk. 81 w Widawie A ta­
nazego Sambor własnych. W artość s /^ u n k o w ą  
i cene wywołania stanowi kwota 790 1 950 
złr - zakład wynosi 10°/„ każdej ceny wywo­
ławczej ' warunków licytacyjnych jest
w tusadowej registraturze do przejrzenia.
O ezein się strony, c. k. urząd podatkowy 1 
możliwych niewiadomych wierzycieli ua ręce 
adwokata dra. Łuieckiego zawiadamia.

Przem yśl 30 czerwca 187/.

3— 3) ®  y  ^  „
L 8523. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

m y ś l u  podaje do powszechnej wiadomości, 
że po beskutoeznie upłynwuym  term inie do

I. Jako cenę wywołania stanowi się szacun­
kową wartość w kwocie 5032 zł. w. a.; 
na pierwszych dwóch term inach sprze­
daż tylko wyżej lub przynajmniej za 
cenę szacunkową, na trzecim terminie 
zaś poniżej za jakąkolwiek cenę doko­
naną zostanie.

II. Każdy z licytantów przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk koinisyi licytacyjnej 
wadyum w kwocie 500 zł. w. a. zło­
żyć winien w gotówce lub papierach 
wartościowych publicznych w ustawie 
wyszczególnionych, według ostatniego 
kursu gazety urzędowej, które wadyum 
po skończeniu licytacyi, licytantom, z 
wyjątkiem najwięcej ofiarującego zwró­
cone, zaś względem tegoż ostatniego 
celem zabezpieczenia obowiązków przez 
niego w moc warunków licytacyi przy­
jętych zatrzymane zostanie.

III. Nabywca obowiązanym będzie w prze­
ciągu dni 30 po prawomocnem za­
twierdzeniu aktu licytacyi złożyć do 
depozytu sądowego jednę trzecią część 
ofiarowanej ceny kupna, w którą wło­
żone w gotówce wadyum wliczyć ma 
prawo. Gdyby zaś takowe w obligaeyaeh 
były złożone, te ostatnie po dopłaceniu 
w powyższym term inie 30 dni, jednej 
trzeciej części kupna, nabywcy zwróco­
ne zostaną.

IV. Pozostające dwie trzecie ceny kupna 
zapłaci nabywca w przeciągu dni 30 
po doręczeniu uchwały sądowej, porzą­
dek wypłaty ceny kupna wierzycielom 
określającej według postanowień tejże 
uchwały, do czasu zaś rzeczywistej od­
p łaty . opłacać będzie od takowych 
procent 5 °/0 w półrocznych ratach od 1 
wprowadzenia w fizyczne posiadanie

“V   L 4/ V
licytacyi dóbr Kreeów i połowy folwarku 
Łodyszyny w skutek wezwania e. k. sądu 
krajowego '  we W iedniu z dnia 16 sierpnia 
1871, do 1. 46192 eelem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprzyw. ogóln. austr. Za- 

I kładu kredytowego ziemskiego w resztującej 
kwocie 17842 złr. 63 ct w. a. z pn. na 12 
marca 1877, wyznaczonym, rozpisuje się ce­
lem zaspokojenia tej wierzytelności, jako też 
w skutek wezwania e. k sadu handlowego 
w Pradze z dnia 21 maja 1874 do 1. 40444 
na zaspokojenie wierzytelności JulianaMasckka. 
w ilości 420 złr. z pn. nowy term in do li­
cytacyi tch dóbr na 24 września 1877, o 
godzinie 10 przed południem pod następują­
cymi ułatwiającymi w arunkam i:

1- Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość tych dóbr wedle statutów c. k. 
uprzyw. pow. austr. Zakładu kredytowego 
ziemskiego wypośrodltowana w ilości 40000 
zł. w. a. w srebrze. Że jakkolwiek jako cenę 
wywołania ustanawia się suma 400Ó0 zł. w a. 
dobia Kreców i połowa Łodyszyny przy tym 
terminie licytacyjnym sprzedane będa a po­
niżej tej ceny wywołania i w ogóle za jaką- 
kolwiekbądz nizszą cenę, a którą to cenę 
kupna _ egzekucyę prowadzący zakład przy 
terminie licytacyjnym zapoda.

II. Każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym będzie sum ę 2500 złr. w. a. jako 
wadyum licytacyjne złożyć.

Nabywca obowiązanym będzie w prze­
ciągu czterech tygodni po prawomocności 
aktu licytacyjnego wykazać się przed sadem,
że c. k. uprzyw. austr. Zakład kredytowy 
ziemski zaspokoił.

n ^r/^, kupiciel wierzytelność c. k. uprzyw. 
ogóln. Zakładu kredytowego ziemskiego 17842 
złi. bo ct. w. a. z pn. zaspokoi, wydanym 
zostanie onemu dekret własności kupionych 
dóbr. r  J

O czem się chęć kupienia mających 
z tym dodatkiem uwiadamia, że reszta wa­
runków licytacyjnych w tutejszo sądowej re­
gistraturze przejrzane być moga.

Przem yśl 1 sierpnia 1877!
(4689 3— 3) K o n  k n r s .

L. 6905/pr. Posada adjunkta sądowego 
w IX  klasie rangi, ze systemizowanemi na- 
leżytościami przy sądzie kraj. we Lwowie 
lub w razie przeniesienia przy innym sądzie 
obwodowym lub powiatowym G alicji wscho­
dniej jest do obsadzenia. Ubiegający się 
wniosą w drodze przynależnej należycie udo­
kumentowane podania do dnia 15 września 
1877, do prezydyum sądu krajowego we 
Lwowie.

Lwów 23 sierpnia 1877.
(4731 3— 3) O g ło sz e n ie  konkursu .

L. 7557. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na posadę nauczyciela rysunków w c.

k g im nazjum  realnem w Kołomyi. Do tej 
posady przywiązaną jest płaca etatowa rocz- 
nYch 1000 zł." w. a. w myśl ustaw z d. 9 
kw ietnia 1870 i z d. 15 kw ietnia 1873

Kandydaci w inni wniesc swe podania 
zaopatrzone w potrzebne dokum entu miano­
wicie w świadectwo kwahfikacyi oznaczonej 
w rozporządzeniu m inisteryalnem  z d. 20 
paidz 1870 do Prezydyum  Rady szkolnej 
kraj najpóźniej do końca w rześnia 1877.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 19 sierpnia 1877.

(4709 3—3) * \ i  -d
L 10832. O. k. sąd obwodowy w Prze­

m y ś l u  "uw iadam ia Leona Ławrowskiego. z 
miejsca pobytu nieznanego, iż przeciw m a­
łoletniem u jego synowi Em ilowi Ławrowskie- 
mu Józef Emil- Mary a, Natalia 1 Almcander 
Miejscy o ’oddanie 36 morgów grun tu  w Ło- 
nicnce pozew wytoczyli, na co uchw ałą z d. 
16 maja 1877, do 1. 0984 pozwanemu wnie­
sienie pisemnej obrony do 30 dm  polecono.

Oraz ustanowił sąd dia małoletniego 
pozwanego kuratora w osobie p. adwokata 
dr Zezulki, i poleca Leonowi Ławrowskiemu 
ialio ojcu i’ prawnem u zastępcy zapozwanego, 
ażeby co do obrony z kuratorem  się porozu­
miał. lub o miejscu swego pobytu sąd uwia-

d0nliłprzem yśl 8 sierpnia 1877.
(4660 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 7558. C. k. sąd obwodowy w Zło­
c z o w ie  jako sad handlowy, otw iera na pod­
stawie §. 198 u. konk. konkurs kupiecki na 
wszystek ruch omy jako tez nieruchom y w 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 położony 
majątek Emila Malewskiego, księgarza z 
Brzeżan.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
sie ck. naczelnikowi sądu powiatowego w 
Brzeżanach P. Ansionowi jako komisarzo­
wi konkursowemu, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy konkursowej ustanaw ia się p. 
adw. dr. Gottlieba w Brzeżanach, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby  ̂ po przedłożeniu 
dokumentów ku wykazaniu ich p re tensji 
służących, poczynili swe wnioski co do za-

, , ,  r -. - * ;......  'Gerzycieli, w
którym to celu wyznacza się term in ma dzień
18 września r. b. o godzinie 10 przed po­
łudniem  w ck. sądzie powiatowym w Brze­
żanach. Ktokolwiek chce wystąpić z jaka 
bądź pretensyą do wspólnej masy rozbioro­
wej, ma takową zgłosić w tym e. k. sądzie 
obwodowym lub w ck. sądzie powiatowym 
w Brzeżanach, wedle przepisów ustawy kon­
kursowej pod rygorem  zagożonych tamże 
skutków- prawnych, przed upływem duia 16 
października 1877, i podać ją  na terminie 
ua dzień 23 października o godzinie 10 przed 
południem w ck. sądzie powiatowym w Brze­
żanach wyznaczonym do uzuauia płynności 
1 oznaczenia prawa p ie rw szeń stw a , chociażby 
nawet o nią spór był wytoczony.

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy ouegoż, i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wykaza­
nia^ płynności zgłoszonych w ierzy te lnośc i ,  ma 
bye także w myśl §. 207 ust. kon. usiłowa- 
ne przeprowadzenie ugody.

Złoczów duia 18 sierpnia 1877.
(4623 3— 3) E d y I ł  t.

L. 1184. 0. k. sąd powiatowy miej.
del. w Samborze czyni wiadomo, że w celu 
wydobycia sumy 180 zł. a. w. z odsetkami 
po 25U/Ood 1 listopada 1875 bieżącymi, tudzież 
kosztów egzekucyjnych dawniejszych w ilo­
ści 4 zł. 80 et. i 8 zł. 67y2 et., tudzież 
obecnie w ilości 3 zł. 31 ct. przyznanych
dozwala się przymusową publiczną sprzedaż
realności pod lk. 128 rep. 28 w Pianowicaeh
położoną, własną dawniej Hrynia Karpiaka a 
teraz tegoż spadkobierców, ciała tabularnego 
niestanowiącą, w trzech terminach, t. j. dnia 
27 września 1877, dnia 8 listopada 1877 i 
dnia 15 grudnia 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszym ck. 
sądzie.

Ceną wywołania jest kwota szacunkowa 
650 zł., wadyum wynosi 65 zł.

Resztę warunków w tusadowej regi­
straturze.

Sambor dnia 18 maja 1877.
(4740 3— 3) E  cl y k  t.

L. 5652. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajeach ogłasza, że małżonkowie Gedalie i 
Chana Besen, przeciw Łucjanow i Dobże- 
wskiemu z miejsca pobytu i życia uiewiado- 
meinu, o wymazanie ze stanu biernego real­
ności pod nr. 125 w Podhajcach, na rzecz 
Łucyaua Dobżewskiego zaintabulowanej kwo­
ty 62 duk., lub zapłacenia kwoty 372 zł. w. 
a. z pu. wnieśli, który do rozprawy sum a­
rycznej z terminem dnia 19 września 1877 
o 9 godzinie rano zadekretowano.

Postanawiając zatem  dla Ł ucyana  Do­
bżew skiego kura to rem  ad actum  w osobie

I p. Michała Borowskiego c. k. notaryusza w 
I Podhajcach, wzywamy pierwszego, by środki 

obrony temuż kuratorowi przed term inem  
podał, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Podhajce dnia 10 sierpnia 1877.
(4672 3— 3) E  <1 y k  t .  L. 3997.

C. k. sąd powiatowy w Kamionce Str. 
podaje do publicznej wiadomości, że na pro­
śbę Seliga Podhoretz i Izaka Neubauer ce­
lem zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
240 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie powiatowym przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi w trzech 
terminach, a to na dniu 24 września, 22 pa­
ździernika i 19 listopada 1877, zawsze o go­
dzinie 10 przed połudn., realności dłużników  
Romana Jurczyszyn i Hanuśki Jurczyszyn 
własnej, w Horpinie pod CN. 20 położonej, 
pod następując-em i w arunkam i:

I. Chęć kupienia mający mają 10 proc. 
wadyum, t. j. kwotę 51 zł. w. a. w gotówce 
lub papierach wartościowych do rąk kom isji 
licytacyjnej złożyć.

II. Chęć kupienia mający mogą także 
przez oferty pisemne licytować, które oferty 
winne jednak być w wymienione dopiero 
wadyum zaopatrzone i tylko podczas trw ania 
aż do ukończenia ustnej licytacyi wniesione.

III. P rzy  pierwszych dwóch term inach 
licytacyjnych, realność ta czy w pojedynczych 
częściach swych składowych, czy ryczałtowo, 
tylko powyżej ceny szacunkowej lub za ta ­
kową, przy trzecim i poniżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

IV. Protokół opisania i oszacowania tej 
realności tudzież dalsze warunki licytacyjne 
mogą być w tutejszo sądowej registraturze 
przejrzane.

Kamionka dnia 1 października 1876. 
(4752 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 10045. O. k. sąd powiatowy w Bu- 
czaczu podaje do publicznej wiadomości, że 
ogłoszona edyktem z d. 4 maja 1877 licyta­
cya realności I. 59/3 w Przewłocy, Piotra 
Antonów, na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, pto 119 zł. 91 
ct. z pn., odwołaną zostaje.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz dnia 25 sierpnia 1877 

(4487 8— 3) (v b i t t,
31. 29568. SSon ©eiteu ber Scmbergcr 

f. f. 2 anbe§gerid)teS luirb Ijiemit funbgemadjt 
baj) uber Sbtfudjcn ber g ra u  Julie Freund 
gcboreite N im hiu de praes. 3 Suni 1877 $1. 
29568 bie Sutatm lirm tg ber SScrpflidjtimg bc§ 
Carl Freund, bie iiber ber 9łealitdt sub. Nr. 
5674/4 intabiilirtc STiarleljeu^fuiume bon 20.000 
fl. 0. SB. aud) nor Slbfauf beS urfprunglid) 
pr. 1 ©eptember 1881 orrabrebeten 3 afjhmg§= 
termineS unb gwar gtcid) iit bem gafie $u* 
riidjugeben, lucnn bas atoijdjen betu @d)ulb= 
ner Carl Freund unb ber Julie N im hin ber* 
ejflidjten F reund gefdfiojjenc ©fjebinbmjj burd) 
Odjeibung ober Żrenuung ber ©Ije aufgeloft 
werben fofite, ober wenn einer ber beiben 
©fjegatteu, unb jw ar jei e§ Carl F reund, jei 
c3 § r .  Julie N im hin Derek). F reund  oljite 
§ in terlajjung Pon ®inbern au§ ber mit ein* 
nuber gejdjtojfenen @(>e mit Xob abgetjen fofite 
tm Saftenftanbe ber SłealitSt sub. Nr. 5674/4 
in Lem berg bewifiigt tourbe.

g iir  ben bent SBot)norte nad) unbefanu* 
ten Carl F reund  luirb § r .  adw. Dr. Schaff 
jum  S urato r beftettt, unb bem te^teren ber 
octrcffenbe SKabittarbejc£jeib jugejtefit.

9Som f. f. 2anbe§gerid)te.
Lemberg, ant 23 Suni 1877.

(4429 3 —3) Obwieszczenie.
L. 3599. C. k. sąd powiatowy w Ula­

nowie ogłasza niniejszem, iż wedle zaspokoje- 
uia wierzytelności Izaka Geitzhalsa u M ichała 
Kruka w kwocie 22 zł. z pn. przypadającej, 
przedsięweźmie przymusową sprzedaż gruntu 
pod n. k. 28 w Reuchersdorf w dwóch te r ­
m inach t. j. duia 17 września i 1 paździer­
nika 1877, zawsze o godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi wartość osza­
cowana w kwocie 300 złr. poniżej której 
realność ta na powyższych term inach sprze­
daną nie będzie.

W adyum  wynosi 10°/0 ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Ulanów dnia 9 lipca 1877.

(4745 2— 3) E  d y k  t.
L. 33084. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 26 grudnia 1868 Nr. 1
D. p. p. położony majątek Józefa Silber- 
steina.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu radcy Vrabetz, jako komisarzowi 
konkursowemu, zas tymczasowym zawiadow­
cą masy ustanawia się pana adw. dr. Weiss, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów, służących do wykaza­
nia ich pretonsyi, poczynili swe wnioski, co 
do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia in­
nego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się term in na dzień 11 wrze-



śma 1877 godzinę 4tą po południu.
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbąclź 

pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwyćh skutków 
prawnych przed upływem 1 listopada 1877 
i podać ją  na term inie na dzień 13 listopa­
da 1877 godzinę 4tą po południu, wyznaczo­
nym  do uznania płynności i oznaczenia pra­
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór

już był wytoczony.
Wierzycielom, którzy zgłoszą się zo 

swemi pretensjam i; przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotjehezasowcgo 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
hyc usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwo­
wskiej. Z e. k. sądu krajowego

Lwów dnia 24 sierpnia.
(4792 — 3) K o n k u r s

L. 1346. Przy niniejszem c. k. Staro­
stwie górniezem opróżniona posada olieyała 
w X randze.

Ubiegający się o tę posado a względnie 
w razie wydarzającego się awansu, o posadę 
kancelisty w X I randze, powinien udowodnić

zupełną znajomość języka polskiego i n ie ­
mieckiego, służby kancelaryjnej i manipulacyi 
tabularnej przy c. k. starostwach górn iczych ; 
pożądaną chociaż nie bezwarunkowo potrzebną 
jest. także zdolność konceptowa i znajomość 
rysunków sytuacyj uych.

Podania dowodami opatrzone mają się 
przedłożyć, w przeciągu 30 dni, względnie 
w drodze przełożonych urzędów, do n in iej­
szego c. k. starostwa górniczego.

Kraków dnia 27 sierpnia 1877.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

WINOGRON A muszkatelki
(4691 3 - ? ) k o w i c :

•••cc®  cc®ce® cec ® oso ®coc«oc®cc® I®
§ SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH 8

w ei L w o w i e  p r z y  p l a c u  B e r n a r d y ń s k i m  1. 8 0 8 ‘k
poleca swój własnemi z najsuchszego materyału i podług najnowszych i 

najgustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony

S K Ł A D  M E B L I
oraz wielki wybór

ln s le r,  m a t e r y i  n a  m e b le ,  d y w a n ó w , s u k n a  n a  p o d ło g i,  k a r u is z ó w  
i k u t a s ó w  do o k ie n ,  jako też m e b li  g ię ty c h  i m e b li  żelsazaiyeb,

po cenach  starych  i n iskich.
Przyjmuje także zamówienia na wszelkie ilo zawodu jego należące roboty i uskutecznia 

takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania.

ę>com&
(4686 3 -1 2 )

Pisma dziękczynne z Wiednia
z clnia 4  maja 1877,

« «  k o r z y s t n y  w y n i k  w  k a t a r a c h  ż o ł ą d k o w y c h  i  b r a k u  a p e t y t u ,
przez używ anie praw dziw ych pokarm ów  leczniczych.

Dla dobra cierpiących i  z w d z ię c z  An. ci dla- w y n a la z c y  p o d a je  s ię  do
powszechnej wiadomości:

Bo c. Ł  nadwornej fabryki wyrobów słodowych
J a n a  H o fff?a r w W ieduiu , Braiuierstmtsse 8.

Niniejszem pozwalam sobie donieść Panu o p r a w d z i w y c h  i c u d o w n y c h  s k u t k a c h  
l e c z n ic z y c h ,  k t ó r e  p e  dsada p a ń s k i e  piw© z d r o w ia  z e k s t r a k t u  słodow ego,  
tu d zież  p a ń s k i e  b o n b o iiy  s ło d o w e  i c z e k o la d a .

Od dwóch lat cierpiałam na g w a łto w n y  k a t a r  p ł u c o w y  1 b r a k  a p e t y tu ,  i 
b y ła m  w s k u t e k  ty c h  c ie r p ie ń  t a k  o s ła b io n ą ,  żen i o w ła s n y c h  s i ła c h  
p rz e z  p o k ó j  p r z e jś ć  się n ie  m o g ła ,  a. znajomi moi stracili zupełnie nadzieję o wyzdro­
wieniu mojein. U ż y w a ł a m  w s z y s t k o  m o ż liw e  . j e d n a k ż e  b e z  s k u tk u .

O d  sze ściu  m ie s ię c y  u ż y w a m  p a ń s k i c h  p r e p a r a t ó w  sło d o w y c h  i mu­
sze przyznać, ,,że k u r a c y a  ta  o k a z a ł a  e n d a " .  Jfestem o b e c n ie  s i l i t ą , a  
c i e r p i e n i a  m o je  u s t a ły  z u p e łn ie ,  tak. że się spodziewam zupełnie wyzdrowieć.

Upraszam, by ze  w z g lę d u  n a  i n n y c h  c i e r p i ą c y c h  tego  r o d z a j u ,  k u r a ­
c y a  t a  uw ie ń c z o n a  p o m y ś ln y m  s k u t k i e m ,  o g ło s z o n ą  z o s ta ła  w d z ie n n i­
k a c h .  Nakoniec zasyłam Panu za wynalazek t a k  a b a w i e m b c  s, ł “ fk iij i je y eh, z u p e ł ­
n ie d o b r y  i  p r z y j e m n y  s m a k  m a j ą c y c h  p r e p a r a t ó w  s ło d o w y ch , lu b ią ­
c y c h  p r a w d z iw e m  le k a r s t w e m  d l a  c i e r p ią c e j  lu d z k o ś c i  -- m o je  n a j ­
s zcze rsze  p o d z ię k o w a n ie .  — Jestem gotowa, powyż wypowiedziane ustnie zatwierdzić.

Z należytym szacunkiem, uniżona _
M a r i a  T e r e s a  J i o s e n , X, Johann itergusH fl 4, 1 piętro, drzwi 10.

W i e d e ń ,  4 maja 1877. (3948 7—12)

We Lwowie u JAKÓBA BEISERA i ZYGMUNTA RUCKERA.

C. k. uprzyw. kolej
(4811 3 - 3 )

h!
Arcyksięcia Albrechta.

Zastanowienie ruehn pociągów lokalnych
H r. 5 , 6 ,  4 .

Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, że z dniem 
15 września r. b. ustaje ruch pociągów lokalnych nr. 5 i 6 
między Stryjem i Stanisławowem, zaś z dniem 1 paździer­
nika r. b. ruch pociągów lokalnych nr. 3 i 4 między Lwo­
wem i Stryjem.

Podział jazdy pociągów nr. 1 i 2 kursujących między 
Lwowem i Stanisławowem (przez Stryj) pozostaje nietknię­
ty jak dotychczas.

Lwów dnia 31 sierpnia 1877.

( P r z e d r u k  n ie  będzie o p łacony .) Dyrekcja Ruchu.

J *ra  k ty c z n y

kurs fortepianu
rozpoczynam w r. b, od 15 września.

Zadaniem mojem jest kształcie młodzież nioską 
i żeńską wyborną metodą od początków aż do zupeł­
nego .wydoskonalenia, tak, że zdolny uczeń po trzech 
iatacli będzie biegle i z pojęciem od razu trudniejsze 
kompozycye wykonywać.

Ceny tego kursu są bardzo przystępne; za 12 
półgodzin 5 ż łr .; zapisywać się można od 10 września 

Przeszło piętnaście la tp ra c u ję  w szlachetnym  
zawodzie profesora muzyki i mogę się poszczycić 
wielu muzykalnym i elewami i elewkami.

Przedtem  byłem celującym uczniem konserwa- 
toryum  Paryskiego, gdzie otrzym ałem  dyplom pod­
pisany przez D yrektora  ś. p. Aubera i medal Napo­
leona I I I . ,  później kończyłem studya przez kilka lat 
u Dyrektora Mikulego i zastępywałem dzielnego Dy­
rektora często w Koncertach i wieczorach Towarzystwa 
muzycznego z zadowoleniom wysokich znawców. Oraz 
byłem protegowany przez p Mikulego jako zdolny 
profesor fortepianu i artysta muzyki

Polecam mój kurs Szanownej P. T. Publiczności 
nadal, szczególnie dla młodzieży szkolnej.

Z poważaniem

(1832) Aleksander Bogucki.

M A G A Z Y N
HENRYKA FULLERA

r ó g  u licy  H a lick ie j Nr. 6, p o le ca

najnowsze kwiatowe 
B A B O H E T B Y

Błękitny jest kwiat przy pięknem i stałem 
powietrzu, fiołkowy jest kwiat przy zmienuem 

£  powietrzu. Ma być deszcz, to jest kwiat różowy. 
3  Sztuka po centów 50, 60, 80, zł. 1 do Lub. 
Ę  Łaskawe zlecenia z prowincyi załatwiam 
Śt jak najsumienniej. (4771 3—3)

»

Ostrzeżenie.
Doszło do mojej wiadomości, iż 

weksle z moim podpisem są w obiegu; 
ponieważ ja żadnych weksli nie wy­
stawiałem, ani nikogo do wystawienia 
taldchże w mojem imieniu nie upo­
ważniłem, przeto ostrzegani przed na­
byciem takowych, gdyż żadnych weksli 
płacić nie berle.i. o o

Jasionów 13 czerwca 1877 r. 
K s .  J ó z e f  A u d y h o w i c z .

(4793 2 -  2)

M A Al A Z Y N  
l l e H i y k a  M u l l e r a

róg ulicy Halickiej Nr. 6 , 
poleca

d l a  d z i a t e k

Torby szkolne
sztuka po z ł .  1 . 1 .8 0 .  1 .5 0 ,  l .S O  do 3 .5 0 .

Łaskawe zlecenia z prowincyi załatwiam 
tó k  najsum ienn ie j._____________(4772 .3 - 3)

■«- Do mim •*»
R e a ln o ś ć

pod 1. 330 
mi fo lw arkach  w ielk ich  w B rodach ,

składająca się z 4 pokoi i kuchni, tu­
dzież z 2 pokoi i kuchni w oficynie, 
wraz z stajnią, wozownią i ogrodem, 

jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u pani M. S. 

Nr. 330 iv Brodach na Folwarkach 
wielkich.

"(4 850 1—3J

pokot
na pierwszym piętrze z kuchnią, stry- ?  
cheni i piw nicą, jest natychmiast, do 

wynajęcia.
Mieszkanie to można podzielić na 

dwie części.
U l .  K u r i i  I c k a  n r .  3 .

D 4769 '6—3) J

Kancelarya adwokata

Bri Milicza
B 3 F " przeniesiona - w  

do kamienicy 1. 41, ni. Halicka.

Galicyjski Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Wałowej pod I. 4.

podaje do wiadomości, iż począwszy od dnia 1 września 
1877 wydaje następujące

Asgynaty kasowe
5  procentowe z 1 4  dniowem wypowiedzeniem.

„  „  8 0
6  „  „  B O

9 9

9?
9 ?

9 9

Wszystkie w obiegu będące 6b'a procentowe asy- O
gnaty kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocento- O
wuja się po 6 V2°/0 tylko do dnia 1 Grudnia 1877, zaś 0 Q
procentowe z 30 dniowem wypowiedzeniem po 6% tylko 
do dnia 1 października 1877.

Dyrekcja.
4713 2— 3

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod L 12. ;ąs'iroT
o n o


